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Nieudałe wykręty niemieckie.
Poseł Rauscher musiał nagie przerwać swój urlop.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Zasadnicze pytanie.
Na ostatniem zebraniu publicznem

Narodowej Partji Robotniczej postawił
jeden ze słuchaczy, nie należących do

NPR, p. posłowi Chądzyńskiemu nastę­
pujące pytanie: ,,Czy stronnictwa, dziś

opozycyjne, zaofiarowały rządowi
współpracę na podstawie ściśle określo­
nego programu?" Każdy orjentujący
się w polityce jako tako zdaje sobie

sprawę ze znaczenia tego pytania, jeżeli
chodzi o ocenę, czy Sejm, odwołujący
się obecnie głosem ,,centrolewu" do

opinji publicznej, istotnie zrobił wszy­
stko, co było w jego mocy i czy słusz­
nie zwala winę za stan gospodarczego
przesilenia i wewnętrznych niepewno­
ści na rząd. Pytanie powyższe niestety
nie doczekało się odpowiedzi. Dlacze­
go? Na to oczywiście już odpowiedzieć
nie mogę.

Może jednak nie od rzeczy będzie,
rozważyć to pytanie na łamach ,,Dzien­
n ika Bydgoskiego" .

,,Centrolew" dziś niewątpliwie widzi
ze zdziwieniem, że bardzo ,,silne" jego
wystąpienie poza garstką ludzi, sie­
dzących w okręgowych i lokalnych za­
rządach partyjnych, nikogo nie poru­
szyło. Zestawianie wszystkich szkód,
wyrządzonych narodowi i państwu
przez rząd, stwierdzenie, iż istnieje dyk­
tatura, a demokracja jest zagrożona,
wszystko to razem wzięte nie wywołało
wśród szerokich rzesz naszego ludu naj­
mniejszego poruszenia. A wiecie, pano­
wie z ,,centrolewu" dlaczego? Otóż

dla tego, że w tej chwili ludowi nasze­
m u forma rządów jest zupełnie obojęt­
na. Możemy nad tem, jako demokraci,
ubolewać, ale faktu że tak jest zaprze­
czyć nie można. Hasło obrony demo­
kracji parlamentarnej nikogo nie po­
rwie, bo dotychczasowa rzeczywistość
polska źle świadczy o rządach, na demo­
kracji parlamentarnej opartych. Lud
nie patrzy na formę, lud patrzy na

owoce pracy. Orędzie ,,centrolewu" nie­
stety nie dało mu żadnej podstawy do

wierzenia, że usunięcie krytykowanego
systemu pomajowego doprowadzi do

poprawy położenia. I w tem leży po­
wód obojętności, w jakiej szerokie ma­
sy tkwią i z której wyrwać je może je­
dynie konkretny program i hasła nieco

wyraźniejsze.

Sejm zdaniem wielu z nas popełnił
błąd zasadniczy. Wiedząc, że rządu,
który doszedł do władzy drogą prze­
wrotu, usunąć nie będzie można drogą
głosowania, wiedząc więc, że rządy te

trwać będą czas bardzo długi, był po­
winien starać się o wytworzenie zupeł­
nie jasnej sytuacji. Mógł to zrobić,
ofiarując rządowi współpracę na tle ści­
śle określonego programu, którego
słuszność i celowość nie mogłaby być
przez nikogo podana w wątpliwość.
Gdyby rząd tego rodzaju próbę pojedna­
nia odrzucił, wtedyby społeczeństwo
niewątpliwie stanęło po stronie Sejmu,
a przeciw rządowi.. I wtedyby wszy­
stkie oświadczenia i orędzia grup sej­
mowych doprawdy zmobilizowały opi­
nję publiczną.

A obecnie? Czyż panów z ,,centro­
lewu" może niepowodzenie ich akcji
dziwić?? Czyż nie powinni sobie byli
z góry zdawać z tego sprawę, że społe­
czeństwo nie może uwierzyć i nie uwie­
rzy nigdy w możliwość długotrwałej i

skutecznej współpracy towarzystwa, w

którym obok dobrych Polaków i kato­
lików siedzą zwolennicy czerwonej mię­
dzynarodówki, nawołujący masy pracu­
jące do demonstracji na rzecz fiaseł po­
litycznych i społecznych, gruntownie
sprzecznych z światopoglądem innych

Berlin, 22. 4. Cała prasa niemiecka

irytuje się z powodu wykazanej przez
prasę połską niemożliwości eksportu
produktów rolniczych polskich do Nie­
miec wobec podwyżki na wniosek mi­
nistra Schielego cel przywozowych
niemieckich. Ministerstwo spraw za­
granicznych Rzeszy oświadcza bardzo

dokładnie, dlaczego podwyżka ceł nie

przeszkadza przywozowi polskiemu,
przyczem oświadczenie to otrzymane
jest w tonie polemicznym wobec prasy
polskiej, ale opiera się na danych uży­
czonych przez ministerstwo aprowizacji
Rzeszy, a więc opracowanych stronni­
czo.

Dla Polski sprawa nie polega na tem,
czy mimo podwyżek celnych jeszcze
będzie można coś eksportować do Nie­
miec, ale na tem, że po podpisaniu trak­
tatu handlowego Niemcy poszły zupeł­
nie inną drogą i słuchając się dyktatu­
ry agrarjuszów niejako przekreśliły ca­
ły traktat. *

Berlin, 22. 4. Niedziela wielkanocna

pociągnęła za sobą krwawe ofiary w

ludziach w Lipsku, gdzie z okazji zlo­
tu młodzieży komunistycznej, zebrały
się liczne rzesze pod golem niebem. Na

Placu Augusta, centralnym punkcie Lip
ska, doszło do starć pomiędzy komuni­
stami a policją, w związku z czem

trzy osoby zostały zabite a w ielka ilość
ranna.

Pod nożami komunistów padł trupem
kapitan policji Galie oraz jeden urzę­
dnik policji. Policjanci napastowani
przez rozzuchwalonych czerwonych o-

pryszków dla obrony własnej oddali

salwę, przyczem zabity został jeden z

demonstrantów i kilku zostało ran­
nych. Jeżeli się zważy, że poważnie
rannych jest pozatem czterech polic­
jantów, należy w'yrazić zdziwienie z

Bukareszt, 21. 4. (PAT.) O katastro­
falnym pożarze kościoła w Coutesti do­
noszą następujące szczegóły. Rozpo­
znano dotychczas

zwęglone zwłoki 110 ofiar pożaru.

Jak przypuszczają, zwłok około 10 osób,
znajdujących się pod zgliszczami, nie

grup ,,centrolewu"?! A jeżeli nie wie­
rzy, czyż można żądać poparcia dla za­
mierzeń grupy, której skład nie gwa­
rantuje gruntownej naprawy położenia?

Eksperymentów ma społeczeństwo
nasze dość, bo drogo za nie zapłaciło. I

dlatego też bylejaki frazes polityczny
już go nie zahypnotyzuje. Opinję pu­
bliczną poruszyć może jedynie wystą­
pienie poważne i przemyślane, oparte
na programie, określającym wyraźnie
stosunek danej grupy do wszystkich za­
gadnień naszego życia zbioroweg

Trzeba to powiedzieć bardzo wyra­
źnie, że Polska nie jest zainteresowana
zalaniem własnego rynku fabrykatami
niemieckierai, o ile w zamian nie ma

równych korzyści przy wywozie do
Niemiec.

Najgorzej w tej historji wyszedł chwi­
lowo poseł niemiecki w Warszawie
Ulrich Rauscher, którego po proteście
ministra Sokala w Genewie i wcześniej­
szym już proteście ministra Knolla w

Berlinie wezwał rząd niemiecki tele­
graficznie z urlopu z Nicei i wysiał go
po konferencjach w Berlinie do War­
szawy. Minister Knoll rozmawiał zre­
sztą tuż przed świętami wieikanocne-
mi z kanclerzem Bruningem, wątpić
jednak należy, czy potrafił on coś uzy­
skać od szefa rządu, obawiającego się
opozycji Niemców narodowych i idą­
cego na rękę bezczelnym żądaniom
rolników wschodnio-pruskich, B.

powodu słabości policji, kióra dopu­
ściła do zaatakowania siebie i została
bierna.

Kola policji wyjaśnia się, jeżeli się
zważy, że przez długi czas rządzili w

Saksonji skrajni socjaliści i komuniści

i że wobec tego policja do ostatniej
chwili starała się łagodnie zareagować
na zaczepki. Dopiero po krwawych
zajściach zdecydowano się na zakaz

wszelkich demonstracyj na poniedziałek
oraz poinformowano policję berlińską,
która zajęła się powracającymi komu­
nistami i zatrzymała chwilowo 62 ucze­
stników demonstracji.

Nawiasem trzeba dodać, że kierow­
nictwo partji komunistycznej Niemiec

obiecywało sobie wiele po demonstrac­
jach lipskich. B.

da się rozpoznać- Pożar trwał niespełna
godzinę. Większość ofiar pożaru stano­
wi

m łodzież i dzieci.

W Coutesti niema prawie ani jednej ro-\

dżiny, któraby nie była pogrążona w ża­
łobie. W miasteczku na wieść o pożarze

Niechże grupy opozycyjne zabiorą się
do opracow'ania takiego programu.
Niech na jego podstawie zaofiarują rzą­
dowi współpracę. Jeżeli rząd ją odrzu­
ci, sytuacja będzie jasna i niedwuznacz­
na.

Rząd, któryby odrzucił współpracę i
nie chciał zgody, znalazłby się bardzo

szybko pod tak silnym naciskiem opinji
publicznej, że utrzymyw'anie się przy
władzy stałoby się na dłuższą metę
niemożliwe.

Tarnawski.

Dziś zakończenie konferencji
morskiej.

Londyn, 21. 4. (PAT). We wtorek od­
będzie się plenarne posiedzenie konfe­
rencji, na którem nastąpi podpisanie
traktatów.

Podwyżka ceł niemieckich
na zboże browarniane.

Berlin, 21. 4. (PAT). Biuro W olffa do­
nosi, że na podstaw'ie rozporządzenia,
wchodzącego w życie z dnia 25 kwie­
tnia br. stawki celne na pszenicę i jęcz­
mień browarniany podwyższone zosta­
ną z 12 na 15 marek za centnar metrycz­
ny. Stawki celne na jęczmień pastewny
utrzymane będą w wysokości 10 mk. o

ile zostanie wyraźnie stwierdzone, iż

jęczmień przeznaczony jest na paszę.

Mocno złączeni
z Vaterlandem...

Gdańsk, 21. 4. (PAT). Niemiecko-gdań-
ska partja ludowa, której kongres od­
będzie się w dniach 9 i 10 maja, posta­
nowiła ogłosić na tym zjeździe oficjal­
ne swe przyłączenie się do niemieckich

partyj gospodarczych Rzeszy Niemiec­
kiej.

8-godzinny dzień pracy
w Anglji.

Paryż, 21. 4. (PAT). Havas donosi z

Londynu, że rząd angielski wniósł do

parlamentu projekt ustawy, umożliwia­
jący ratyfikację konw'encji waszyng­
tońskiej. Projekt .ten ograniczy dzień

pracy w przemyśle do 8 godzin, a ty­
dzień pracy do 48 godzin.

Wiezienie bez sadu w Indiach.
Londyn, 21. 4. (PAT). Ostatnie wy­

padki w Indjach wschodnich wywołują
w' Londynie poważne zaniepokojenie
tembardziej, że wicekról Indji lord

Irvin, wykazujący dotąd ustępliwą
rezerwę, od soboty zmienił taktykę,
ogłaszając dekret, mocą którego dopu­
szczalne jest nakładanie kary więzienia
bez sądu. Dekret ten w praktyce ozna­
cza stan oblężenia.

Tragiczna śmierć 5 robotników.

W Buenos Aires gwałtowny hura­
gan przewrócił budującą się wieżę. Pię­
ciu robotników zostało zabitych.

rozgrywały się nieopisane w swej grozie
sceny. W celu niedopuszc'zenia do po­
ważniejszych incydentów interwenjo-
wała żandarmerja. Rodzice ofiar kata­
strofy gromadzą się na cmentarzu. Mi­
nistrowie spraw wewnętrznych i opieki
społecznej przybyli na miejsce katastro­
fy osobiście celem kierowania organiza­
cją pierwszej pomocy. Ofiary katastro­
fy pochowane zostaną

we wspólnym grobie, wykopanym
w miejscu, w kiórem stal kościół.

Kościół, który uległ pożarowi, był zbu­
dowany z drzewa przed 100 laty, miał on

tylko jedno male wyjście i jedno małe

okienko, położony był na samym końcu
miasteczka. Ogień powstał od świeczki

woskowej, wetchniętej w wieńce. O po­
żarze dowiedziała się ludność miastecz­
ka dopiero od osób, którym udało się
uratować i które wszczęły alarm- W

płomieniach zginęły całe rodziny.

Krwawe walki uliczne w Lipsku.
Młodzież komunistyczna zamordowała kapitana i poste

runkowego policji. - Kilkanaście o sób rannych.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Podczas pożaru kościoła w Rumunji zginęło
120 osób, przeważnie dzieci.



JDZIENNIK BYDGOSKI" śro'da, dnia 23 kwietnia 1930 r.
TTr. G4.

Z życia Polonii

berlińskiej.
Odczyt prof. Chrzanowskiego w Berli­
nie. — Prof. Chrzanowski umawia się z

prof. Brucknerem na rok 1935. — Konsul

generalny Zieliński członkiem honoro­
wym Związku Polaków w Niemczech.

(Od wł. koresp. ,,Dziennika Bydg.")

Berlin, w kwietniu.

W dniu 5 kwietnia wygłosił tu odczyt
sławny uczony polski, profesor Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, dr. Ignacy Chrza­
nowski. Prof. Chrzanowski przemawiał
W' języku niemieckim, którym świetnie

włada, o błędach w myśleniu historycz-
nem. (Efektowny tytuł wykładu brzmiał

po niemiecku: ,,Die vermeintlichen und

yermeidlichen Gefaliren des histori-

nęlien Denkens"). Odczyt, który stał o-

^ywiście na w-ysokim poziomie nauko­
wym, wywołał zrozumiałe zaintereso­
wanie w sferach umysłowych stolicy.
Wybitni słuchacze zebrali się w sali

berlińskiego Ingenierhaus (nawprost
tleichstagu) i odczytowi patronował od­
wołany ostatnio nasz konsul generalny
ł'- St. Zieliński, w swoim charakterze

prezesa ,,Opieki Polskiej** w Berlinie.

Przy tej okazji mała anegdotka,
zresztą zupełnie prawdziwa: popołudniu
przed swoim odczytem spotkał się prof.
Chrzanowski ze swoim serdecznym
przyjacielem, prof. Aleksandrem Briick-

nerem, stale mieszkającym w Berlinie.
Mimo 74 lat, pracuje prof. Bruckner,
emer. profesor uniwersytetu berlińskie­
go, niezmordowanie nad nowemi dzieła­
mi naukowemi. Obaj sławni uczeni pol­
scy zeszli się w Cafe Kónig (dawniej
Victoria) na rogu Unter den Linden i

Friedrichstrasse. ,,Dla przedłużenia ży­
cia — opowiadał prof. Chrzanowski gro­
nu dziennikarzy polskich - postanow-i­
liśmy z prof. Brucknerem spotkaó się
na tem samem miejscu, tj. w Gafś Kó­
nig, dokładnie za pięć lat, a więc o 3-ej
po południu w dniu 5 kwietnia 1935 ro­
ku**. Kolega red. Heller, berliński ko­
respondent ,,11. Kurjera Codziennego"
oświadczył natychmiast: ,,Jeżeli pano­
wie pozw-olą, przybędę i ja, aby spraw­
dzić, czy dotrzymali panowie profesoro­
wie umówionego terminu". A kore­
spondent Wasz dodał: ,,Ia zaś zatelefo­
nuję wieczorem tegoż dnia do kolegi
Hellera z Chicągo, aby dowiedzieć się o

rezultacie spotkania" . Czekajmy więc
tylko 5 lat, a z Boską pomocą spełnią
gię ludzkie dobre zamierzenia.

W Palm ową Niedzielę odbyła się w

Domu Polskim w Berlinie, przy Alezan-
derstrasse wzruszająca uroczystość po­
żegnalna. Związek Polaków w Niem­
czech żegnał odwołanego do Warszawy
i przeniesionego w stan rozporządzałno-
ści konsula generalnego St. Zielińskie­
go. Uczestnicy byli niezwykle wzrusze­
ni, nastrój wytworzył się nad wyraz ser­
deczny. Niektórzy z mówców, żegnając
konsula, płakali, a w ślad za nimi poszli
pow-ażni mężczyźni. Konsul gen. Zieliń­
ski, też głęboko wzruszony temi szczere-

mi objawami sympatji, jaką pozyskał
przez sześć lat swego działania na grun­
cie berlińskim w serdecznych słowach

dziękował zebranym. Związek Polaków
w Niemczech nadał p. Zielińskiemu

godność członka honorowego, którą zwy­
kle nie szafuje. Uroczystość pożegnal­
na przeciągnęła się aż do późnego wie­
czoru. W Wielką Środę p. konsul gen.
Zieliński wyjechał do W'arszawy.

Br. A.B.

Ujęcie sprawców napadu rabunkowego
na kantor wymiany dolarów w Warszawie.

Warszawa, 21. 4. (PAT). Sprawcy na­
padu rabunkowego na kantor bankowy
przy ni. Krakowskie Przedmieście 73

Centnerszwera w Warszawie zostali u*

jęci. Na skutek poufnych informacyj
policja ustaliła, że pomocnik dozorcy
domu przy ul. Marszałkowskiej nr. 25

Paweł Stańczyk i kolega jego Mieczy­
sław- Pystka prowadzili potajemny han­
del bronią palną. Po ich aresztowaniu
okazało się, że pod kierunkiem Kon­
stantego Pystki, zamieszkałego w Je­
ziornie i karanego już kilkakrotnie

bandyty dokonali oni napadu na wy­
mieniony kantor. Wobec powyższego
areszt-" ") tło również Ko'nstantego Pr*

stkę jako przyw-ódcę bandyckiego napa­
du. Z zeznań aresztowanych wynika,
że w pamiętny wieczór 5 bm. pojechali
oni taksów-ką na róg Miodowej, gclzie
polecili szoferowi oczekiwać. Do kan­
toru Centnerszwera weszli Konstanty
Pystka i Stańczyk, zaś 'Mieczysław
Pystka stal na czatach przed składem.

Konstanty Pystka zażądał losów- lote­
ryjnych, pragnąc je rzekomo nabyć, gdy
właściciel kantoru zajęty był rozkłada­
niem losów, Pystka, wyjąwszy momen­
talnie rew-olwer, Strzeli! do Geutuersz-

wera, raniąc go pod prawem okiem.

Łupem bandytów- padło około 30.000 zł.

Cztery pielgrzymki polskie
zostały w święta przyjęte przez Ojca św.

Citta del Vaticano, 21. 4. (PAT.) Oj­
ciec św. przyjął w niedzielę pielgrzym­
ki polskie nauczycielstwa, młodzieży
szkolnej, kolejarzy śląskich oraz urzęd­
ników. W imieniu nauczycielstwa i

młodzieży przemawiał ks. dr. Józef Ko-
waliński z Warszawy, prosząc o błogo­
sław-ieństwa apostolskie. Ojciec św. wy­
g'łosił dłuższe przemów-ienie, w którem

pow-iedział m. in-, że Polska i Polacy są

drodzy jego sercn, albowiem węzły, któ-

remi Opatrzność połączyła go z Polską,
są m a szczególnie drogie.

Wkońcu papież udzielił błogosła­
wieństwa pielgrzymom i ich rodzinom.

Złożono Ojcu św. w darze 12 kłosów
z Ziemi Rzeszowskiej oraz album z foto-

grafjami z akademji warszawskiej na

cześć Ojca św-.
Młodzież polska przyjęła komunję

św. podczas ur'oczystej mszy św. u gro­
bu św. Stanisława Kostki.

Nowy rekord szybkości sławnego
lotnika Lindbergha.

(Własna służba telegraficzna Bz. Bydg.)

Londyn, 22. 4. Z Now-ego Jorku do­
noszą o nowym rekordzie lotnika Karo­
la Lindbergha, który wystartował w Los

Angeles na specjalnie skonstruowanym
płatowcu typu Lockheed, zaopatr'zonym
w 450-konny motor Waspa i przefrunął
kontyngent amerykański w długości
4329 km w rekordowym czasie ii% go­
dziny- Pułkownik Lindbergh wylądo­
wał na nowojorskiem lotnisku Roose-

yeltfield, przyjęty entuzjastycznie przez
olbrzymie masy publiczności. W locie

towarzyszyła mu, jak zawsze jego żona,
córka ambasadora amerykańskiego w-

Meksyku i przedstaw-iciela Stanów Zj.

na konferencji morskiej w- Londynie,
Morrowa.

Lindbergh' odbył cały lot na wysoko­
ści5090metrów i badał, czy w w-yższych
sferach pow-ietrznych niożna uzyskać
w-iększą szybkość. W rzeczywistości po­
ruszał się Lindbergh z szybkością 280 km
na godzinę. Po drodze wylądował tylko
raz, a to w- mieście Wichita w stanie

Kansas. Lindbergh zdobył ten nowy liść

wawrzynu po podobnym locie, przedsię­
wziętym w swoim czasie przez kapitana
Hawksa, przyczem lotnik ten bez lądo­
wania w drodze zużył trzy godziny wię­
cej niż Lindbergh. Tl.

300 ofiar strzelania na wiwat
z okazji rezurekcji w Warszawie.

I mówcie tu, że Polacy dziś nie wiedza, co Jest zabawa!
Warszawa, 22. 4. (teł. wł.). Św-ięta u-

płynęły w Warszaw-ie stosunkowo

skromnie i spokojnie. Przyczyniła się
do tego niepomyślna pogoda. W nie­
dzielę na%wet w-ybuchła gwałtowna bu­
rza z piorunami. Dopiero wczoraj, w

drugie św-ięto pogoda ustaliła się,
lecz ruchu na mieście to nie wzmogło.
Kina, które otworzono o godzinie 12-ej

w- południe, spotkał przykry zaw-ód,
gdyż przeważnie świeciły pustkami.
Strzałów wielkanocnych na wiwat, mi­
mo zakazu policji, oddano dużo, zw-ła­
szcza w- dzielnicach, robotniczych. Strza­
ły te spow-odowały bardzo wiele nie­
szczęść, W ciągu soboty i dwóch dni

'świątecznych pogotowie udzieliło po­
mocy około 399 osobom.

Krwawe zaburzenia w Zawierciu.
Tłum bezrobotnych wrargnał d o Magistratu i zdemolował

urządzenie. - Starcie z policja. - Zabici i ranni.
Zaw-iercie stało się od kilku dni tere­

nem wzmożonej działalnością komuni­
stów, podburzających około 8000 bezro­
botnych do krwawego wystąpienia.
Władze miejskie, chcąc zapobiec zabu­
rzeniom, podjęły starania o zasiłki z

akcji doraźnej pomocy. Przy wielkich
rozmiarach klęski bezrobocia pomoc
rządowa dla Zawiercia siłą rzeczy mogła
być tylko ograniczona. Kiedy się w-

piątek, dnia 18 bm. w południe robotnicy
dowiedzieli, że otrzymają po kilka zło­
tych tylko, wtargnęli gwałtem do Magi­
stratu i zdemolow-ali w-s'zystkie sale i

w-szelkie urządzenia. Zawezw-ana po­
licja spotkała się z gi*adem kamieni i

cegieł. Ostatecznie wywiązała się for­
m alna bitw-a, która trw-ała cło wieczora-

Na placu boju pozostało, jak stwier­
dzono, 2 zabitych i kilkunastu rannych.

Zawody hippiczne w Nicei.
Nicea, 21 4. (PAT.) W sobotę w pierw­

szym dniu zawodów hippicznych w kon­
kursie o nagrodę komitetu technicznego
zawodów handicap ttm . Szosland zajął
na ,,AIim** czwarte miejsce, w konkur­
sie komitetu organizacyjnego rtm . Sku-

piński na ,,Narcyzie" zdobył 6-te miej­
sce, por. Strzałkowski na ,,Oberku" sió­
dme, a rtm. Królikiewicz na ,,Dream"

11 miejsce, w-reszcie w- konkursie hote­
lów nicejskich dla jeźdźców i koni de­
biutujących por. Korytkowski na ,,Ni­
dzie** zajął trzecie miejsce.

W drugim dniu zawodów odbył się
konkurs o nagrodę p. Laetitia de Sa-
voie Napoleon, księżnej d'Aoste. Każdy
z jeźdźców obowiązany był przejść par
cour na dwóch koniach. Pierwsze miej­
sce przypadło Francji, drugie Włochom;
Polacy zdobyli nagrody następujące:
por. Strzałkowski na ,,Ninesse" i ,,Ober­
ku" 5-tą, rtm. Królikiewicz na ,,Dream"
i ,Milordzie" 10-tą i rtm. Skupiński na

,,Narcyzie" i ,,Promieniu" 19-tą.

Śmiała inowacja dziennika
meksykańskiego.

Wielki dziennik meksykański ,,Excelsior"
zapowiedział śmiałą inowację, która wzbudziła

ożywione komentarze we wszystkich' tamtej­
szych kolach. Dziennik postanowił mianowi­
cie usunąć całkowicie kronikę wypadków kry­
minalnych i samobójstw. Kronice tej prasa me­
ksykańska poświęca naogół bardzo dużo miej­
sca. Dziennik ,,Excelsior" podejmując tę śmiałą
inicjatywę uzasadnia ją tem przedewszystkiem,
że rozgłaszanie i reklamowanie przestępstw i

samobójstw przyczynia się drogą sugestji do
ich rozpowszechniania.

Kronika telegraficzna.
Warszawa, 22. 4. (tel. wł.). Pa.n Prezy­

dent Rzplitej spędził święta wielkanoc­
ne w Spalę, w gronie najbliższej rodzi­
ny. W drugi dzień świąt przyjechał do
Pana Prezydenta premjer Sławek 7 wi­
zytą świąteczną. Pan Prezydent zatrzy­
mał go na cały dzień i konferował z

nim o sprawach państwowych.

Warszawa, 22. 4. (tel. wł.). Od wczoraj
bawi w Warszawie wycieczka skautów

angielskich, podejmowana przez Zwią­
zek Harcerstwa Polskiego. Dziś wie­
czorem wycieczka odjeżdża do Krako­
wa.

Zakopane, 21. 4. (PAT). W sobotę dn.
19 bm. przybył do Poronina pociągiem
pospiesznym kierownik Ministerstwa
Skai'bu p. Matuszewski, udając się na­
stępnie w charakterze prywatnym na

Bukowinę, gdzie spędził święta.

Nieszczęśliwy wypadek przy
zderzeniu taksówek.

Poznań, 22. 4. (Tel. wł.) Wczoraj o

godz. IG zderzyły się na Tamie Garbar­
skiej 2 taksówki i przygniotły jadącego
na rowerze 13-letniego Antoniego Ka-

cemkę. Wskutek zderzenia doznały 4

osoby lekkich obrażeń cielesnych.

Snrows kary dla kontrrewolucjonistów
ukraińskich.

Moskwa, 21. 4. (PAT.) Tas donosi z

Charkowa: Najwyższy trybunał ukraiń­
ski w Charkowie wydał wyrok w proce­
sie organizacji kontrrewolucyjnej związ­
ku wyzwolenia Ukrainy, skazujący
głównych członków organizacji Efremo-

wa, Czechowskiego, Nikowskiego i Pa-
włuchowa na 10 lat więzienia, a 25 po­
zostałych oskarżonych na karę wiezie­
niaodlat2do8.

Międzynarodowa szajka
przemytników

kokainy unieszkodliwiona.

Kairo, 21. 4- (PAT.) Policja egipska
aresztow-ała międzynarodową szajkę
przemytników heroiny i kokainy. Wśród

aresztowanych znajduje się herszt szaj­
ki Józef Raskin z Łodzi, Krajan Schorra
z Rumunji, fabrykant świec Mechla

Helpem z Bolechowa i Sonia Frydman
z Radomia, której mąż Jozta Frydman
aresztowany został w Kairze. Policja
wdrożyła ponadto śledztwo przeciwko 4

osobom, pozostałym na wolnej stopie,
Depesze z Londynu podają, że are­

sztow-ano tam pochodzącego z Wiednia
Ełle Gluckman i kilka innych osób.

Trzęsienie ziemi w Grecji.
W Atenach, na. Peloponezie, na Eu-

bei, w Pireusie i w okolicach Koryntu
dały się odczuć silne wstrząsy pod­
ziemne, które w-ywołały objawy pani­
ki w-śró'd ludności. Kilka domów runęło
w gruzy.

7 dzieci pod grozami baraku.

W miejscowości Cabana! w- Hisz.pa-
njj runął barak, przyczem ciężkie rany
odniosło 7 dzieci.

12 osób zabitych przy nieszczęściu
samochodowem.

Pociąg, idący w kierunku Sagunto
(Hiszpanja), w-padł na auto, przyczem
12 osób zostało zabitych, zaś 16 odnio­
sło rany. Zw-łoki ludzkie rozrzucone

zostały po torze na przestrzeni 200 me­
trów.

Śmierć miljonera angielskiego posiada­
jącego najlepszą stajnię wyścigową.

W Londynie zmarł znany miljoner an­
gielski i właścice! wielkiej, destylami
wódek, lord Dewar. Zmarły pozostawił,
oprócz w-ielkich aktywów swych przed­
siębiorstw przemysłowych, wielki mają­
tek w akcjach różnych tow-arzystw i du­
żą i znaną z rasow-ości stajnię wyścigo­
wą. Konie Dewara zapisane zostały, je­
szcze za życia właściciela stajni, do bie­
gów w tegorocznych derbach. Poniew-aż

przepisy Jockey Clubu nie dopuszczają
do biegów- koni po śmierci ich właścicie­
la, przeto w- tym w-ypadku wolę zmar­
łego będą musieli potwierdzić spadko­
biercy.
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0 połączenie Bydgoszcz-Berlin.
Oddajemy głos Izbie Przemysłowo-Handlowej.

(Od wł. koresp. ,,Dziennika Bydg.")

Ber1in, w kwietniu.

Izba Przemysłowo-Handlowa w Byd­
goszczy zwróciła się'pismem 1. dz. 40711

do Waszego korespondenta i wyjaśniła
swoje ustosunkowanie się w sprawie po­
gorszenia połączenia Bydgoszcz-Berlin
w nowym rozkładzie kolejowym, obo­
wiązującym od 15 maja br.

Z przyjemnością stwierdzamy,, że po­
gląd Izby pokrywa się całkowicie z kry-
tycznem stanowiskiem, zajętym w tej
sprawie przez ,,Dziennik Bydgoski". Jak

czytelnicy nasi wiedzą, w ystąpiliśmy
przeciw skierowaniu w nowym rozkła­
dzie jazdy całego ruchu bezpośredniego
Berlin—Warszawa (kolejowego i propo­
nowanego lotniczego) na Poznań z pomi­
nięciem Bydgoszczy. Izba pisze Wasze­
mu korespondentowi: ,,(nowe) połącze­
nie z Berlinem... nie odpowiada w zu­
pełności... potrzebom zainteresowanych
sfer przemysłowych i handlowych".
Dzięki usilnym staraniom Izby udało

się uzyskać nowe połączenie, które, zda­
niem Izby, ,,stanowi w znacznej mierze

wyrównanie (poniesionych) strat".

W piśmie Izby czytamy m. in.: ,,U'­
stalenie rozkładu jazdy kolejowej w ru­
chu międzynarodowym należy do Mini­
sterstwa Komunikacji i na odnośne kon­
ferencje Izby Przemysłowo-Handlowe
1 członkowie Rad Kolejowych nie zosta­
ją zaproszeni." Bardzo ciekawe i zna-

mienne. Okazuje się więc, że w czasie,
kiedy największą troską naszych kolei

jest ich rentowność, sfery przemysłowe
i handlowe, wpływ'ające zasadniczo na

tę rentowność (przez przewozy towaro­
we), nie są słuchane. Są to naturalnie

rzeczy, które muszą jaknajszybciej ulec
zmianie na lepsze!

Z radością cytujemy dalszy ustęp
pisma: ,,.. Izba nadal kontynuuje zabie­
gi swoje co do usprawnienia połączenia
kolejowego z Berlinem". Dawniejsze
pociągi dawały Bydgoszczy przez Berlin

połączenie z całym zachodem. ,,Obecnie
— pisze Izba — stała się Bydgoszczy
krzywda, gdyż nowy rozkład jazdy zmu­
sza do zatrzymywania się przez całądobę
w Berlinie ze stratą dla polskich obywa­
teli" . Izba bydgoska wystąpiła z odpo­
wiednim memorjąłem do DyTekcji Ko­
lejowej w Gdańsku. Miejmy nadzieję,
że doprowadzi to do pomyślnego wyni­
ku.

Zgodna współpraca prasy z całem

społeczeństwem dać więc może nawet

na bliską metę doraźne korzyści.
Dr. A. B.

W pamiętnikach Clemenceau
gorące uznanie dla Paderewskiego i zmartwychwstałe! Polski.

W paryskiej ,,1/Illustration" ukazują
się od pewnego czasu pamiętniki Cle'­
menceau, ,,ojca zwycięstwa" wielkiej
wojny światowej. Mają one być jakby
odpowiedzią na ogłoszony pamiętnik
Focha, który atakował Clemenceaua za

niektóre pociągnięcia polityczne w la­
tach 1918—19.

Clemenceau atakuje w odpow'iedzi
również gwałtownie Focha, wspomina­
jąc różne momenty z czasu wojny i

konferencji pokojowej. Mimo skrótów,
jakie ,,Llllustration" byla zmuszona

poczynić w pamiętnikach na życzenie
kół politycznych, pozostało dużo cie­
kawych szczegółów.

Bardzo ciekawym jest ustęp, w któ­
rym Clemenceau dowcipnie charakte­
ryzuje mężów stanu koalicji, decydują­
cych na konferencji pokojowej o lo­
sach Europy.

— Oto p. Artur Balfour, najkultural-
niejszy, najmilszy, najuprzejmiejszy z

nieugiętych ludzi... Bonar Law, książę
równowagi, który byłby pysznym Fran­
cuzem, gdyby nie był całkowitym Bry­
tyjczykiem. Lord Robert Cecil, chrześci­

Podatek od ... starość!.
Nielada niespodziankę szykuje mi­

nister Snowden ludności Wielkiej Bry-
tanji, mianowicie podatek od starości.
Obecnie Anglicy płacą podatek mająt­
kowy, a po śmierci zamożnego obywa­
tela, spadkobiercy jego płacą podatek
spadkowy. Ale bogaci ludzie nie chcą
prędko umierać, wskutek czego skarb

państwa ma zbyt szczupłe dochody. Te­
mu właśnie ma zaradzić podatek od

starości, który będzie obowiązywał
każdego obywatela i obywatelkę ponad
70 lat życia. Podatek ten będzie pro­
gresywny, tak, że człowiek 71-letni bę­
dzie płacił l%, w następnym roku 2%
itd. Aby zapobiec, by obywatele nie roz-

darowywali swego majątku przed 70

rokiem życia, ma być ustanowiony
równocześnie dodatkowy podatek od

darowizn, w wysokości 25% od wartości

majątku, obowiązujący od 00 roku ży­
cia właściciela.

Aleksander Zajdlicz. 7

Duch i(Krem
Powieść z czasów, które idą.

(Prawa własności zastrzeżone.)

(Ciąg dalszy).

Przyszła druga wojna: rok 1938...
Dziadek zginął, zatruty gazami pod­
czas obrony Poznania, — jako 50-letni
ochotnik. Babka moja nie przeżyła
także owych dni grozy i klęski. Syn —

jedyny — wrócił z wojny szczęśliwie.
Ale zmienione warunki nie pozwoliły
mu na dalsze kształcenie się — pozo­
stał robotnikiem przez całe życie. Oże­
nił się z córką robotnika — innej nie

byłby dostał. Ale trafił szczęśliwie.
Matka moja była kobietę o zupełnie
nieprzeciętnych aspiracjach. Nie miała

wyższych szkół., ale drogą samouctwa

doszła daleko. Jako długoletnia pre­
zeska ,,Młodych Polek" przewodziła
młodzieży żeńskiej. Jej zawdzięczam
moją religijność, tę szczerą gorącą wia*

rę, która w rodzinie ojca była również,
ale jakoś bardziej z tradycji niż z prze­
konania. Rodzice posłali mnie do gim­
nazjum. Byłem najstarszym w rodzi­
nie. Nie długo jednak trwała moja
karjera. Przyszło nieszczęście - ojcu
maszyna zmiażdżyła prawe ramię. Wi­
nien był nietrzeźwy kolega. Renta in­
walidzka nie starczyła na kształcenie
dzieci. Musiał mnie odebrać — poszed­
łem do szkoły powszechnej. Ojciec sta­
rał się o stypendjum dla mnie — ale nie
um iał się jakoś pokręcić - czy też

szczęścia/nie miał. Była później jeszcze
córka 'drzecie dziecko,,które umarło.

Szkielet potężnego mostu kolejowego

janin wierzący, z uśmiechem smoka

chińskiego, wypowiadający swe uparte
argumenty-

- Później zjawi się prezydent Woo-

cfrow Wilson, opancerzony swemi 14

punktami, które można sobie uzmysło­
wić przez 14 zębów mądrości, nieodstę-
pującycb od swych funkcyj.

Edward Honse ,,pułkownik House",
człek nadkulturalny, który dopiero co

wyskoczył z puszczy dziewiczej Teksa­
su, który w'szystko widzi, wszystko ro­
zumie, i tylko tak robi, jak się jemu
podoba. Dobry Amerykanin, prawie
równie dobry Francuz, umysł zrówno­
ważony, a przedewszystkiem klasyczny
Amerykanin, p. Orlando, otw'arty wo­
bec wszystkich ,,italianissimus", pen
dwójny od barona Sonnino'a, odznaczam

jącego się straszliwą ironją, która nie

puszczała zdobyczy, gdy raz zahaczyła.
Wreszcie jeden z najlepszych, Benesz,
który zdobył szacunek i zaufanie o-

gólne prawością swego słowa i wyży­
nami inteligencji. Venizelcs, syn Uly-
sesa i Kalypso, uczciwie przesiąknięty,
chytrością heleńską. — Paderewski,
wielka harmonijna dusza, wyśpiewują­
ca marzenie swej duszy z głębi przepeł­
nionego serca..."

Jeszcze w innem mie'jscu wspomina
Clemenceau imię Paderewskiego, gdy
nawiązuje do w'spomnień z roku 1848,
kiedy to oglądał jakichś polskich stra­
ceńców, opuszczających Nantes^ ,,na

zdobycie swego kraju"... a dziś W'idział

Paderew'skiego, ,,nie posiadającego się
ze szczęścia, iż mógł odzyskać swą oj­
czyznę".

,,Silny węzeł radosnego wzruszenia

połączył w duszy mojej — pisze Cle­
'menceau — te dwa momenty. Są bu­
rze tak piękne w życiu człowieka, iż w

czasie krótkiego jak błyskawica życia
ludzkiego, można dać się porwać efek­
tom teatralnym, istniejącym w drama­
cie ludzkości" .

przeznaczonego dla kolei kalifornijskiej. Most ma rozpiętość 504 stóp. Do budowy użyto
1 800 ton stali.

przy niebezpieczeńslwig
zarażenia się

Idla ochrony przed
chorobami zprzeziębienia

WOonabi'cia we wszystkichDjjtekaflh.

— To pan ma siostrę?
— Tak mam i nie mam — wstąpiła

do klasztoru, mając lat 19.

— Do klasztoru? Ach!
— Ale pani znowu marznie...

Przytulił ją mocniej, roztarł ręce.
Mróż był coraz silniejszy; powietrze
drżało od zimna. — Cisza złowroga
działała na wyobraźnię.

Leon mówił dalej o swoich losach, by
zagłuszyć tę ciszę. Zegarek wskazywał,
że trzy godziny minęły.

— Niech pan mówi więcej o sobie sa­
mym.

-— N iełatwe miałem życie. Ojciec nie

mógł znieść bezczynności. Nie załamał
mu się duch, wierzył, że ja do czegoś
dojdę. Podtrzymywał mnie i podniecał.
Ale siły jego były podkopane — umarł
na osłabienie serca. Trzy lata później
straciłem, matkę. Przejechał ją pijany
szofer. Zostałem sam — mając łat 19

z trzy lata młodszą siostrą. Pracowa­
łem jako tkacz w pobliskiej Środzie.
Dało się jakoś radę w'e dwójkę. Póź­
niej ona poszła do Karmelitanek.

— Tych bosych? Ależ tc okropny za­
kon! To śmierć za życia!

— Jej tam dobrze; lepiej, niż nam.

— Tego ja nigdy nie pojmę.
— Może kiedyś, panno Lilo — niech

mi wolno będzie tak panią nazyw'ać.
— Ma pan prawo do tego-, panie., nie

wiem, jak panu?
— Leon...
— Panie Leonie.
Mimowoli przycisnął ją silniej w tej

chwili; a ona się nie broniła. Było im

przez chwilę ciepło. A on opowiadał
dalej:

— Chodziłem na kursa wieczorne do

Szkoły Społecznej - ukończyłem ia no

czterech latach. Nawet z odznaczeniem
— dodał nieśmiało.

— To pan po pracy całodziennej miał

jeszcze ochotę do nauki?
— Czasem było ciężko. Spało się po

5 godzin.
— Podziw'iam pana. Mój Boże, ileż

to ja miałam łatwiej. Ale teraz pan już
nie pracuje jako robotnik? Mógł pan
sobie pozwolić na Zakopane — zimą.

— No, już nie — po ukończeniu Szko­
ły Społecznej otrzymałem posadę sekre­
tarza w poznańskiej Centrali katolic­
kiego ruchu robotniczego. A że miałem
dar pióra — no i mówić umiałem —

więc mam dziś W'spółredakcję w naszym
organie.

— Teraz ja muszę też Panu coś o so­
bie powiedzieć, panie Leonie. Tylko, że

ja panu nie mam czem zaimponować.
Mój ojciec jest dyrektorem Warszaw­
skiego Banku Handlowego, jednym
z głównych. Wie pan, ja właściwie nie

mam żadnej historji. Pierwszy raz mi

to przyszło na myśl, gdy pan swoje
dzieje opow'iadał. Ile tam walk, trudów',
tragedji! A u nas — ten dobrobyt to

w'prost usypia duszę ludzką.
Sport... lektura... podróże — trochę

studjów dla zapełnienia czasu. Wie

pan, że to nie jest życie. Zdaw'ało mi

się dotąd, że ja należę do bardzo szczę­
śliwych, ale to pańskie opow'iadanie
mnie jakoś zachw'iała w tem mniemaniu.

Clioć niby w tem niema nic sensacyjnego
Historja, jakich więcej — przynajmniej
w powieściach. Czyta się i dziwniejsze.
Zresztą to przecież były tylko ramy ży­
cia! Tego, co istotne, tego obrazu mi

pan przecież nie pokazał!
— No — istotnie, to tylko ramy.
— Ale ja wyczuwam coś z tego obra­

zu? I ma to jakiś' urok dla mnie. któ­

rego nie mogę pojąć. Wie pan, ja nigdy
nie jestem tak szczera — nawet wobee
bliskich. Może to ta dziwna sytuacja...

Po chwilowern ożywieniu chwyciło
ją nagle zmęczenie i apatja. Oparła gło­
wę na jego ramieniu. Mrow'ie jakieś
chodziło im po członkach. Lila przy­
mknęła wreszcie oczy. A Leon czuł,
że nadludzkim w'ysiłkiem trzyma się
przy świadomości, już się zatracającej.
Wiedział, że zasnąć, to śmierć.

Trwali tak, na pół śpiąc, na pół czu­
wając ostatnim wysiłkiem woli. Ala

wysiłek ten był coraz słabszy. Lila już
prawie zupełnie straciła przytomność,
a Leonowi migotały jakieś fantastyczne
obrazy przed oczyma. Nagle drgnął.
Po górze przesunęła się jasna smuga.
Równocześnie usłyszał przytłumiony
w'arkot.

— Panno Lilo... to chyba ratunek!

Słyszy pani?
Ocknęła się.
— Co... gdzie j'a jestem?
Potrząsnął nią łagodnie...
— Obudź się dziecko,. ratunek idzie...

Istotnie, na niebie ukazał się czarny

olbrzymi ptak — z ognistym, czerw'o­
nym kryżem na piersiach. Od niego
wychodził złocisty wachlarz św'iatła,
przesuwający się powoli po dolinie.

— Trzeba się pokazać — ta myśl po­
derwała Leona na nogi. Powstał z tru­
dem.

— Ale co zrobić, by nas zauważyli?
— szepnął raczej do siebie niż do

sw'ej towarzyszki.
— Narty na krzyż - szepnęła panna

Lila.
— O, widzę, że pani już przytomna

- bardziej odemnie, bo ja w tej chwili

byłem bezł'adny.
ICiąg dalszy; nastapi).



Str. 4. ,,DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 23 kwietnia 1930 r. Nr. 94.

Prześladowanie religji w Rosji
sowieckiej.

Zamykanie przemocą świątyń. - Opór ludności.
(KAP) Kłamliwy charakter deklaracyj Ryko­

w i i sowieckiego metropolity Sergiusza, wyja­
śniających, że prześladowanie religijne w Rosji
jest tylko wymysłem wrogów komunizmu,
stwierdzony był odrazu. Obecnie potwierdza­
ją go również głosy samej prasy sowieckiej. Pi­
smo ,(Bezbożnik'* cytuje artykuły różnych
dzienników bolszewickich, domagające się, by
Sowiety municypalne nie oczekiwały na żadne
aatwierdzenia ich uchwał, lecz niezwłocznie

zamykały świątynie, gdy tylko zapadnie odno­
śna decyzja i dodaje:

,,Wskutek tych metod chłopi biedni i mniej
fanatyczni bali się wcielania do gospodarstw
kolektywnych, a ci, którzy już należeli do tych
gospodarstw, występowali z n i c h .. . We wsi
Tawrowo wszystkie kobiety wystąpiły przeciw­
ko kolektywizacji a chłopi nie brali udziału w

zebraniach. We wsi Kossiłow biedni chłopi sta­
nowczo wypowiedzieli się przeciwko kolektywi­
zacji, jeżeli będzie zamknięta cerkiew. W Sie-
mienowsku wskutek przedwczesnego zamknię­
cia cerkwi kobiety przeszkadzały pracować
chłopom z gospodarstwa kolektywnego . . .

,,Wszystkie te absurdalne objawy w walce

antyreligijnej - zaznacza wspomniane pismo —

wyszły na korzyść kułakom, religji i Cerkwi.

Zamykanie świątyń wbrew woli ludności do­
starczyło duchownym pretekstu do zgrupowa­
nia dokoła siebie mas ludzi wierzących, którzy
w znacznej liczbie nie byli już praktykującymi
r obecnie powrócili do środowiska wierzą­
cych.,.

,,Musimy rozszerzyć znacznie sieć stowarzy­
szeń antyreligijnych i zalewać masy ludowe li­
teraturą antyreligijną, by zniszczyć pojęcia re­
ligijne . . . Zamykanie świątyń bez burzenia re­
ligji stworzyło korzystny teren dla agitacji po-

Ks. kardynał Hlond wyjeżdża
do Kartaginy -

na kongres eucharystyczny
W dniu 22 kwietnia ks. prymas kar­

dynał Hlond udał się z Poznania do

Kartaginy w Tunisie (w północnej Afry­
ce) na kongres eucharystyczny, wstę­
pując. po drodze do Turynu oraz Rzy­
mu, gdzie będzie oczekiwał ną piel­
grzymkę polską, udającą się również na

kongres.
W dniu 2 maja w Rzymie odbędzie

się audjencja u Ojca św. pielgrzymki
polskiej z jej protektorem ks. pryma­
sem na czele.

Poza podanymi już księżmi biskupa­
mi, udającymi się na kongres euchary­
styczny w Kartaginie, a więc ks. pry­
masem kardynałem Hlondem, ks. bi­
skupami Łukomskini, Okoniewskim i

Przeździeckim , u dają się jeszcz'e zgło­
szeni w ostatnim tygodniu księża bi­
skupi: Radoński z Włocławka i Ku­
bicki z Sandomierza.

Na kongresie eucharystycznym w

Kartaginie będzie działała specjalna

pów i sekciarzy, którzy utrzymują, że nasza

kolektywizacja jest dziełem Antychrysta".
,,Bezbożnik" z 5 kwietnia br. wylicza cały

szereg miejscowości, gdzie komuniści zamykali
brutalnie świątynie i wywoływali w ten sposób
mniej lub więcej zdecydowany a nawet krwawy
opór ludności.

Aresztowanie fałszerzy pieniędzy.
Teraz już na wsiach otwierają fabryczki

Na terenie powiatu brzezińskiego
pojawiły się w ostanim czasie fałszywe
monety jednozłotowe. Po kilku dniach
udało się policji stwierdzić, że źródłem,
skąd wychodziły fałszywe monety, by­
ła osada Będków pod Brzezinami.

Szczególną uwagę zwrócono na wieś
Praczki i przeprowadzono w domu nie­
jakiego Adama Przysieckiego rewizję,
która dała świetne .wyniki. Znaleziono

Skiiiol
Jo przefarkoutania

obuuuia

tam całą masę metalu oraz formy do
odlewania pieniędzy. Dochodzenia wy­
kazały, że Przysiecki był współwłaści­
cielem fabryczki, zaś szwagier jego pie-
jaki Kazimierz Luboński, mieszkaniec
miasta Łodzi, prowadził ,,mennicę". Żo­
na jego Anna trudniła się stale kolpor­
tażem monet.

Obie pary małżeńskie aresztowano i

osadzono w Więzieniu.

Tragiczne zajście w kancelarii
adwokata.

Kraków. (PAT.) W kancelarji adwo­
kata dr. Krengela rozegrała się krwawa

tragedja, której przyczyny nie udało się
dotychczas ustalić. Do wspomnianego
adwokata, prowadzącego sprawę rozwo­
dową p- Galskiej, właścicielki dóbr pod
Krakowem, zgłosił się niejaki Józef Ka­
siński, praktykant rolniczy w majątku
p. Galskiej i po ostrej wymianie słów z

adwokatem strzelił doń z rewolweru,
raniąc go ciężko w brzuch. Kasiński

wybiegł następnie na podwórze domu,
gdzie pozbawił się życia trzykrotnym
strzałem z rewolweru. Lekarz pogoto­
wia opatrzył ciężko rannego adwokata
i przewiózł go do szpitala w stanie bar­
dzo ciężkim. Kula przebiła jelita i spo­
wodowała krwotok wewnętrzny.

Nie przyjmują łaski królewskiej.
Król bułgarski Borys z okazji świąt

wielkanocnych ułaskawił 380 aresztan-

tów. 87 z nich zostało wypuszczonych
natychmiast na wolną stopę. Więźnio­
wie polityczni odrzucili ułaskawienie,
domagając się ogólnej amnestji.

sekcja polska z ks. Sapiehą na czele.

Referaty ideow'e w'ygłoszą: ks. biskup
Przcździecki z Siedlec, ks. red. Cie­
szyński z Poznania, p. Pułaski z Pary­
ża i delegat Odrodzenia z Warszawy.

Liczba uczestników polskiej sekcji
wyniesie około 200 osób.

Centrum niemieckie
a wolnomyśliciele.

(KAP). Donoszą z Berlina, że pruska
frakcja centrowa złożyła w Landtagu
wmiosek, domagający się, by rząd nie u-

dzielał związkom wolnomyślicieli i zwo­
lennikom palenia ciał charakteru kor-

poracyj prawnych, lecz by w'nosił do

Landtagu odpowiednie projekty ustaw

w tej sprawie.

Z żyda pracowników umysłowych administracif

wojskowej.
W dniu 12 i 13 bm. w salach ofic. kasyna

garniz. w Warszawie odbył się I. walny zjazd
delegatów kół Związku Pracowników admini­
stracji wojskowej.

Na otwarcie obrad przybył reprezentant
marszałka Piłsudskiego, generał Daniec, przed­
stawiciel Rządu wiceminister Pracy i Opieki
Społecznej dr. Hubicki, szef Biura Og. Adm.
M. S. Wojsk, pułkownik Langner, szef Biura
Pers. M. S . Wojsk, pułkownik Hulewicz i zapro­
szeni goście z pokrewnych organizacyj oraz

przedstawiciele prasy.

Otwarcia zjazdu dokonał-prezes Związku p.
Wirth, który w krótkiem przemówieniu powi­
tawszy przybyłych na obrady gości i kilku-'

dziesięciu delegatów z całej Polski — odczytał
depeszę powitalną od Marszalka Polski.

Kino a szkoła.
II.

Nieraz-też jeden jedyny film z Azji czy
gorącej Afryki daje nam, w ciągu jakiejś
godziny czy półtorej nierównie wszechstron­
niejsze i dotykałniejsze wyobrażenie o da­
nych krainach i jej przyrodzie, o krajobra­
zach i zabytkach przeszłości, przynosi cza­
sem więcej wiedzy o rozlicznych plemionach
i szczepach ludzkich, o ich życiu, zwycza­
jach i stopniach kultury, niż dziesiątki
przeczytanych książek. Jeden fachowo i ar­
tystycznie wykonany film historyczny mó­
w i nam więcej i barwniej o danej epoce,
niż długotrwałe szperania i ślęczenia po
bibljotekach. Kinematografia unaoczniła
nam z calą plastyką wiele tajemniczych fe­
nomenów i procesów przyrodniczych, roz­
jaśniła wiele dziedzin wiedzy, dostępnych
przedtem dla badaczy. Jest, ona dziś już
wspaniałym narzędziem nauki i nauczania,
'i to tem cenniejszem, iż niestępionem przez
rdzę nudy. Do walorów kina zaliczyć nałe,-
ży możność przedstawienia tysiącznych rze­
czy i zjawisk, o których scena teatru może

tylko marzyć. Wszak dzięki ekranowi moż­
na dziś w parę godzin zwiedzić calą część
świata, podziwiać dale oceanów, bezkresy
stepów lub pustyń, dziwy puszcz naszych
czy też dżungli tropikalnych lub też prze­
ciwnie - lodowatych pustyń podbieguno­
w-ych. Możemy też obserwować tajemnice
dna, morskiego, krążenie krwi w organiz­
mie rozwój roślin, n iewidzialną zazwyczaj

pracę bakteryj i oglądać wszystkie możliwe

wizje mikroskopu. Zaiste, trudno wymienić
jakąś rzecz czy fakt pewien, który byłby
niedostępny dia kinematografji.

Nic też dziwnego, że w krajach kultural­
nych mnożą się kina szkolne lub t. zw. o-

światowe, w których szerzy się oświata po­
zaszkolna sposobem jak najbardziej poglą­
dowym. Należy tylko dbać o dobór filmów

naprawdę naukowych, a jeszcze lepiej ży-
wem i barw nem słowem w poprawnej for­
mie objaśnić dokładnie wyświetlane filmy.
Wówczas pokazy takie dadzą największy
pożytek a niezaprzeczona korzyść umysło­
wa zbiega się tu z przyjemnością. Rozrywką,
bowiem staje się już sam pobyt w łicznem

towarzystwie w pięknym zwykle i higje-
nicznie urządzonym lokalu kina, oglądanie
estetycznie wykonanych filmów przy dźwię­
kach muzyki, a wreszcie na zakończenie

programu obejrzenie jakiejś niefrasobliwej
komedyjki która wywołuje coraz wybuchy
zdrowego śmiechu młodzieży.

'Nawiązując jeszcze do najnowszego wy­
nalazku doby ostatniej, a już tak rozpow­
szechnionego w krajach kulturalnych, a

mian. do radjofonji, widzimy w niej nowy
czynnik oświatowy. Radjo stanowi dziś je­
szcze nowszą od kina formę działalności o-

światowej. Rola jego w podnoszeniu kultu­
ry polskich wsi i miasteczek jest wprost
ogromna dziś i staje się w pewnej mierze
Bi* da zastąpienia. Dzięki radjo bowiem
mieszkaniec zapadłej prowincji może trzy­
mać rękę na pulsie życia, otrzymywać nie­
bawem aktualno wieści zewsząd. Iladjo sta­

je się wielostronnem, gdyż przez nie słyszy­
m y zarówno treściwe odczyty i w'ykłady, ja­
ko też zdobywamy kulturę artystyczną w

śpiewie i muzyce, słyszymy poprawną mu­
zykę, śpiew, deklamacje, wogóle żywe, a

najczęściej też i aktualne słowo.

Czwartkowe poranki szkolne jakie w po­
łudnie słyszymy z Warszaw'y co tygodnia,
mają z pew'nością dla młodzieży pierwszo­
rzędne znaczenie w dziedzinie kultury mu­
zycznej.

Atoli, zauważymy, iż jest tu pewna jed­
nostronność. Gdy bow'iem niemy film nau­
kowy objaśniamy w kinie, to znów przez
radjo możemy kształcić się jedynie i wy­
łącznie tylko słuchow'o, nie mając nato­
miast tak niezwykle ważnych W'rażeń wzro­
kowych wcale. A przecież wiemy, że naj­
w iększą ilość wrażeń odbieramy właśnie za

pośrednictwem zmysłu — wzroku, skąd też

najwięcej upośledzeni są niewidomi, gdy
głusi są z pew'nością w' lepszem już położe­
niu. To też. sądzę, że oba to środki oświato­
we win ny się uzupełniać nawzajem, że na­
leżałoby je stosować w'edług możności wszę­
dzie, w szczególności zaś na tak pod wielu

względami upośledzonej prowincji.
Ze swej strony też twierdzę, że starannie

dobrane filmy naukowe należy szerzyć i

propagować jak najwięcej, gdyż przynoszą
one niepospolitą korzyść oświatow'ą. Kina

oświatowe będą miały w krajach cywilizo­
wanych coraz to większa zastosowanie i

znaczenie, a i u nas z czasem staną się one

zjawiskiem pospolitem.
J. Otto,

W imieniu prezesa Rady Min. przemawiał
wiceminister dr. Hubicki, życząc zjazdowi o-

wocnych skutków obrad, poczem nastąpiły
przemówienia powitalne reprezentantów po­
krewnych organizacyj. Następnie sekretarz ge­
neralny Związku p. Winnicki wygłosił referat
0 ruchu zawodowym pracowników umysłowych.

W następnym referacie prezes Związku p.
Wirth wyszczególnił postulaty Związku Praco­
wników adm. wojsk,, z których najważniejsze
są: zmiana uętawy z dnia 17. II. 1922 r., znie­
sienie niektórych kar porządkowych (pozbawie­
nie lub zmniejszenie urlopu), wprowadzenie
łączności między ustawą emeryt, a rozporzą­
dzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej o ubez­
pieczeniu pracowników umysłowych, znoweli­
zowanie ustawy emeryt., zniżki kol. dla praco­
wników prowizorycznych, dod. mieszkań, dla.

prac. kontrakt., przemianowania pracowników
prowizorycznych i kontrakt, na stałych, znie­
sienia bezpłatnej pracy w godzinach nadliczbo­
wychit.d.

Na zakończenie oficjalnej części obrad od­
było się koleżeńskie śniadanie w sali kasyna-

O godz. 15-tej rozpoczęły się dalsze obrady
1 po zatwierdzeniu regulaminu zjazdu, przystą­
piono do wyboru komisyj: statutowej, organiza­
cyjnej, postulatowej, kult.-oświat., gospodarczej
i mandatowej. Komisje w składzie 10—15 osób

obradowały oddzielnie i w drugim dniu obrad

przedstawiły wyniki swoich prac na plenum
zjazdu, który wszystkie prace w komisjach
przyjął jednogłośnie.

Przed wyborem nowych władz Z'wiązku ko­
misja rewizyjna złożyła sprawozdanie, poczem
wybrano nowy zarząd. Według uchwalonego
nowego brzmienia statutu, naczelną władzą
Związku ma być zarząd główny z siedzibą w

Warszawie^

Związek Pionierów
Kolonialnych w Gdyni.

W najbliższych dniach zwołane zo­
stanie 'w Gdyni zebranie organizacyjne
w celu założenia oddziału Związku Pio­
nierów Kolonjalnych. Związek ten po­
wstał w r. 1927 z inicjatywy konsula

Głuchowskiego i liczy już szereg kół

prowincjonalnych i koło w stolicy, po­
siadając ogółem kilkanaście tysięcy
członków. Prezesem Związku jest gen.
Dreszer. Związek ten pracuje w poro­
zumieniu z naukowym instytutem emi­
gracyjnym i kolenjalnym i polskiem
towarzystwem stacyj badań tropikal­
nych.

Neotun i biały Orzeł.

ir-hR, ^
-

... .. ... ... .. .... ..

Władca Morza spotyka na Atlantyku od kilku stuleci niebywałe zjawisko.
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,,Erec Israel" zagrożony.
Arabowie żądają zakazu imigracii żydów d o Palestyny.

Delegacja arabów palestyńskich, bawią­
ca w Londynie, odbyła w Izbie Gmin konfe­
rencję z posłami angielskimi. Szef delegacji
Mnssa-pasza wystąpił z żądaniem całkowi­
tego zabronienia przynajmniej tymczasowo,
wszelkiej imigracji żydów do Palestyny, a

to przedewszystkiem ze względów gospodar­
czych. Delegacja arabska oświadczyła poza­
tem, że panujące obecnie w Palestynie bez-

robocie jest spowodowane przez chaotyczną
imigrację żydowską w latach ubiegłych.

Uczestnicy konferencji powzięli uchwałę,
wzywającą rząd brytyjski do uwzględnienia
żądań arabskich.

* *
.

,,Erec Israei'1 — po hebrajsku kraj Izra­
ela — zajęty w roku 1917 przez wojska an­
gielskie, pi wypędzeniu Turków, którzy tu

przeszło 4C0 lat byli panami, uznany przez
Ligę Naroców jako terytorjum nad którem
mandat czdi opiekę ma Wielka Brytanja,
stał się dzięki sjonistom i wielkiemu ich

protektorovi, zmarłemu niedawno, Balfou-
rowi nsieddbą narodową" żydów. Kolonij
żydowskie! nowych powstało w Palestynie
wskutek ntpływu żydów z P olski i Rumu­
nji przeszło80, z których najstarsza — dzię­
ki fundacji Rotszyldów i paryskiej Alliance

Israelitó, zaożona została w roku 1909.

Cała PaŁstyna nie jest większa jak na­
sza Wielkojoiska. Przeważnie zamieszkują
ją Arabowie których jest tutaj około 658000.

Żydzi liczbę swoich ziomków podają w Pa­
lestynie na około 150000. Ponieważ staty­
styka z roki 1924 wykazywała nie całe 70

tysięcy żydóc, przypuszczać należy, że isto­
tnie w ostaiiich pięciu latach sprowadziło
się do ,,krajrIzraela" 80 000 żydów polskich.
W interesie taszym leży, ażeby jak najwię­
cej żydów wemigrowało z Polski, z tego
też powodu iuszne może skądinąd żądania
arabskie przjmujerny bez tej radości, któ­
ra przebija złamów prasy endeckiej.

Z zakazetremigracji żydów do Palestyny
liczyli się pó.tycy żydowscy po ostatnich

rozruchach brdzo poważnie. Tem się też

tłumaczy wi(ka akademja sjonistów e u-

działem Nuclm a Sokołowa (wodza wszech­
światowej orgnizacji sjonistów w Wiedniu)
przy poparcii władz rządowych w Warsza­
wie oraz podrżo wybitnych przywódców ży­
dów palestyńsich, n. p. ostatnio prezyden­
ta miasta Teltwiw, Blocha, do Ameryki i

Polski. Wspoiniany Bloch odwiedził także

Poznań i Bydąszcz.
Nie prastar Jerozolima, lecz całkiem no­

we miasto TeAwiw — kilka minut jazdy
autobusem z affy - jes'j obecnie stolicą
kraju Izraela. W Tel-Awiw istnieje samo­
rząd żydowski,Burmistrz (po angielsku ci-

ty-mayor), majstrat i rada miejska, a na­
wet miejscowąDolicja składa się wyłącznie
ze żydowskich mlonistów, przeważnie ży­
dów polskich. Miasto posiada rozwijający
się przemysł i lajnowsze urządzenia spo­
łeczne. W szkołch publicznych dziatwa ży­
dowska uczy si oprócz obowiązkowego ję­
zyka hebrajskgo ~ arabskiego i angiel­
skiego. Do sskćw TePAwiw chodzi 11 ty­
sięcy dzieci żydarskich, co na ogólną liczbę
mieszkańców (4000) jest liczbą wprost re­
kordową. (Dla )równania podajemy, że w

118-tysięcznej Blgoszczy młodzieży szkol­
nej jest 16 tysięy.) W Tel-Awiw wychodzą
aż trzy dziennikiydowskie, z tych jeden so­
cjalistyczny w ż'gonie polsko-żydowskim.
W Jerozolimie vchodzi dziennik żydowski
— w języku araikim. W Tel-Awiw znajdu­
je się opera żydc/ska i kilka kinematogra­
fów. W Jerozolire mają żydzi własny uni­
wersytet, w Jaff: politechnikę.

W handlu, m io wrodzonego sprytu, ży­
dzi nie dorównuj przebieglejszym od nich
Grekom i Araboi Natomiast wybijają się
żydzi palestyńscjw przemyśle i spółdziel­
czości. Elektrytacja Palestyny, przepro­
wadzana na wiką skalę przez kapitał
amerykański, pt technicznym nadzorem

głośnego ongiś bozewika-inżyniera Ruten-

berga (żyda), ujamiającego obecnie rzekę
Jordan, będzie dziem, które znajduje sobie
równe jedynie w odociągach i cysternach
urządzonych dwatysiące lat temu przez
mądrego króla Samona. , Palestyna, kraj
naogół pustynny i balisty zawdzięcza wodę
temuż bałomonow

Ziemie, które lały odłogiem, zamienili

żydowscy koloniści pola uprawne i bujne
ogrody. ,,Chalucepracują w pocie czoła;
dawniejsi przekupę z Nalewek warszaw-

kich musieli zabrasię do pracy na roli i w

jaemiośle, aby głotm nie przymierać. Dziś

już Palestyna eksportuje swoje wina, po­
marańcza, oliwę i masło, a nawet cement

do Egiptu, Jugosławji i innych krajów. Je­
dynie drzewo budulcowe sprowadza, ho la­
sów nie posiada.

Arabowie, u których panują jeszcze zwy­
czaje średniowieczne, nie łaskawem okiem

patrzą na panoszenie się żydów w Palesty­
nie. Wielu zamożnych obszarników arab­
skich t zw. eljendi wysprzedało swe ziemie
i rzekome nieużytki żydowskim towarzy­
stwom kolonizaeyjnym. Pieniądze, które im

wypłacono w Paryżu (!) częściowo już prze­
hulali w nocnych lokalach tamtejszych.
Biedni chłopi arabscy t. zw. fellachowie,
pracujący ,,pod panem" i zmuszeni oddawać
effendim prawie wszystkie swoje zbiory, po­
równując swą niedolę ze wzrastającym do­
brobytem żydów, posługujących się maszy­
nami rolniczemi, traktorami i t. p. buntują
się przeciw warstwie posiadającej. Chętnie |

(KAP) Czasopismo ,,Items of Interest" umie­
ściło poniższy wywiad dra Pawła Hutchmsona,
wydawcy ,,Wieku Chrześcijańskiego", który po­
wrócił niedawno z Rosji Sowieckiej:

,,Zwiedziłem całą Rosję europejską od mo­
rza Bałtyckiego aż do Kaspijskiego. Starałem

się zrozumieć, co dzieje się w Rosji”pod wzglę­
dem religijnym. Przed wyjazdem do ZSRR czę­
sto wątpiłem o tem, co opowiadano o prześla­
dowaniach religijnych w tym kraju, ale obecnie
muszę stwierdzić, że wszystko, ci mi mówiono,
było rzeczywistą prawdą. W Rosji sroży się
w tej chwili najbrutalniejsze prześladowanie
religijne, które stale się wzmaga.

Tragiczny zgon znanego
lotnika niemieckiego.

W pobliżu ujścia starego Renu we

Fraukonji wydarzyła się katastrofa lot­
nicza, której ofiarą, padł jeden z najlep­
szych pilotów niemieckich Nehring.
Wskutek defektu motoru samolot runął,
rozbijając się w drzazgi, grzebiąc pod
swemi szczątkami lotnika. Towarzyszą­
cy Nehringowi obserwator wyskoczył z

samolotu w ostatniej chwili, ratując się
przy pomocy spadochronu.

Do Angoli i
W ślad za Michałem Zamoyskim,

który wyjechał z żoną do Angoli i Ta­
deuszem Pigłowskim, pomologiem, w

początkach maja wyjechać ma dalszychtl
pionierów z zamiarem osiedlenia się na

stałe w Angoli. 4 z nich udaje s'ię z Egip-

dają ci biedacy posłuch hasłom kamuni-

stycznem i urządzają zbrojne napady. Effen­
oli obawiająey się, że nienawiść tłumów mo­
głaby się też i przeciw nim zwrócić, roz­
puścili pogłoski, wzniecające niepokój reli­
gijny. Oto mówi się głośno, że żydzi zamie­
rzają odebrać Arabom święty meczet Omara

i odbudować tam dawną świątynię Dawida.

Mało religijni sjoniści mają żal do swoich

cadyków-cudotwórców ga.licyjskch, że to w

ich głowach takie dziwaczne pomysły się
rodzą. Kiedy na domiar złego rozniesiono
wśród Arabów wieść, że ,,żydzi zamordowa­
li gubernatora angielskiego w Jerozolimie",

Berlin, w kwietniu.

Stolica Niemiec, Berlin, nie oddaje
całkowicie nastrojów, jakie panują w

GPU (Czeka) jest wszechpotężne i 'wszech­
obecne. Mężczyźni i kobiety są aresztowani,
oskarżani, badani i potajemnie skazywani. Do­
statecznie zdałem sobie sprawę z sytuacji, by
móc stwierdzić, że nowy terror w Rosji nie jest
legendą, że informacje o liczbie aresztowanych
duchownych raczej są niedostateczne, niż prze­
sadne i że tysiące nieszczęśliwych chrześcijan
są zamykane w więzieniach i zsyłane na ka­
torgi".

Jak rok rocznie, tąlc i obecnie uczci­
ła Praga w dniu 19 kwietnia poległych
w wojnie światowej dwuminutowem
milczeniem. Na odgłos fanfarów, które
o jednej i tej samej porze zagrały we

wszystkich miastach, miasteczkach i
wsiach ustała, na dwie minuty wszelka

Bianka, hrabina dc Coventry, zmarła
niedawno w 87 roku życia, w zamku

swoim, w hrabstwie Worcester, a zmar­
ła w 3 dni po śmierci kochanego i ko­
chającego małżonka, lorda Coventry,
który dożył 91 roku życia. Małżeństwo
trwało 65 lat, a przed pięciu laty obcho­
dziło t. zw. brylantowe gody. Gazety
angielskie wskazują na tę parę, jako
na rzadki przykład przywiązania, szczę­
ścia i zgody w pożyciu małżeńskiem.

l*oywnNyżywieckie^
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sprzyjającego ruchowi arabskiemu, szczepy
arabskie rozpoczęły rzeź żydów. Władze a n ­
gielskie zapobiegły dalszym zaburzeniom,
lecz pragnąc Arabom dać zapłatę za ich
wierność w czasie wojny i inne oddane na

Wschodzie przysługi mają zamiar wstrzy­
mać chwilowo dalszą imigrację żydów do

Palestyny. St. 'N.

całej Rzeszy. W Berlinie, gdzie jest ty­
lu cudzoziemców, Niemcy — prasa, po­
litycy i społeczeństwo — bardziej liczą
się z opinją zagranicy. Zato na pro­
wincji — hulaj dusza! Już nawet w

większych ośrodkach prowincjonal­
nych, szczególnie zaś w małych mia­
steczkach i na wsi, nżywa sobie bezce­
remonialnie wybujały nacjonalizm nie­
miecki. Oto parę aż nazbyt charaktery­
stycznych przykładów:

Poseł niemiecko-narodowy do Reichs­
tagu, hrabia Enlenburg, objeżdża pro­
wincję niemiecką i ,,wyjaśnia na odczy­
tach, jak należy zmienić granice Nie­
miec". W mieście Hagen zakończył hr.

Eułenburg swoje, przemówienie w na­
stępujący sposób: ,,Ostateczna naprawa
sytuacji Niemiec uwarunkowana jest
od połączenia Prus Wschodnich z Rze­
szą. Cel ten można będzie osiągnąć tyl­
ko przy pomocy miecza, a dla odzyska­
nia tego miecza należy wzmocnić ducha

wojskowego (,,Wehrwille") w Niem­
czech!" — Pan Eułenburg może być
zupełnie spokojny: Stahlhehn nie śpi:
miljonowa ta organizacja głównie żyje
myślą o ,,rewanżu".

Przywódca centrum niemieckiego na

Górnym Śląsku, osławiony prałat Ulitz-

ka, jest naturalnie ostrożniejszy w sło­
wach. Ale i on pisze w poważnym
miesięczniku ,,Zeitschrift fur Geopoli-
tik": ,,Nasze granice na wschodzie nie

są ostateczne. Nikt nie jest dzisiaj w

stanie przewidzieć, kiedy i jak zostaną
one skorygowane. Ale wynika z tego
stanu rzeczy jeden ważny postulat:
mnsimy dążyć do tej korektory, która
stanowić będzie uspokojenie stosun­
ków na wschodzie".

Kiedy jeszcze kolega partyjny posła
Ulitzki, pan Bruning, nie był kancle­
rzem, zamierzał działacz górnośląski
zaproponować utworzenie specjalnego
Ministerstwa Opieki Pogranicza (Min.
fur Grcnzlandfursorge). Pacyfiści nie­
mieccy wykpiwają ten projekt, dzięki
któremu mają, ich zdaniem, urzędnicy
ministerstwa obszarów okupowanych
zostać przeniesieni z zachodu na

wchód, a sam Ulitzka zostać ma kan­
dydatem na ,,wschodniego ministra".

Tyle pogłoski, które notujemy z obo­
wiązku sprawozdawcy. Dr.A.B.

praca, a lud cały w skupieniu oddał
hołd pamięci tych, którzy w wielkiej
wojnie postradali swe życie. Równo­
cześnie we wszystkich kościołach ude­
rzyło się w dzwony. Dziatwa szkolna

,,minuty milczenia" spędziła pod pom­
nikami ofiar wojny.

kłótni, ani nawet sporu o odmienność

zdania, upodobań, lub t. p. Kiedy stary
lord zamknął powieki, żona oświadczy­
ła, że i ona nie chce żyć dłużej. Była
wprawdzie, w chwili zgonu męża, sła­
ba, ale nie można tego uważać za cho­
robę, mogącą spowodować śmierć. Po­
mimo to, położyła się do łóżka, w któ­
rem, w trzy dni po śmierci męża, zna­
leziono ją martwą. Lekarze orzekli, że

umarła przez siłę woli, bez żądnej in­
nej widocznej przyczyny zgonu

Piękny pisgila4.

Pamiątka z roku 1920.

POGARDA ŚMIERCI U LOTNIKÓW.
Eskadra lotników poznańskch na froncie nad Berezyną odznaczała się brawurą i nie­
frasobliwym humorem. Oto jeden z plakatów na miejscu wymalowanych, obrazujący

,,dodatek lotniczy" — kilka banknotów t. zw. kościuszków.

Opinja Amerykanina o prześladowaniu religji
w Posil.

tu do Angoli samochodem wzdłuż | Przez tak długi czas wspólnego poży-
, wschodniego .\vybrzeia Afryki. 1cia^ic( było poj(łiąd^y malze.ń^lAypm ,anL,
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Marzenia ścietej głowy...
Hr. Eułenburg sięga do miecza! Prałat Ulitzka jest bardziej ostrożny. Ale o-

baj chcą ziemi polskiej!

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego")

Zapisujcie sie na członków
PoSskiego Białego Krzyża!

Osobliwe uczczenie pamięci ofiar z wojny.

Wierna małżonka.
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Kiedy przyjmuje interesantów

wojewoda poznański?
Sekretarjat osobisty p. wojewody poznań­

skiego przypomina, iż wojewoda przyjmuje stro­
ny jedynie w poniedziałki, między godz. 13
a 14. Posłuch dla urzędników odbywa się w

piątki w tych samych godzinach.

Desperat targnął się na swe

młode życie.
Chełmża, dn. 19 kwietnia.

Z Chełmży donoszą: we wsi Zalesie w po­
bliżu Chełmży, 17-letni Rzyminiewski po
sprzeczce z matką postanowił odebrać sobie

życie. Rzyminiewski udał się z fuzją nad je­
zioro chełmżyóskie, wsiadł do łodzi i odpłynął.
Po krótkiej przejażdżce wystrzelił sobie z fu­
zji w głowę, poczem runął martwy do wody.
Dotychczas zwłok denata nie znaleziono.

W Wielkiej Wsi ma powstać
port rybacki.

Z Pucka donoszą: Dn. 18 bm. obradowała
fu komisja międzyministerialna do spraw roz­
budowy wybrzeża polskiego. M, in. rozpatry­
wano projekt budowy portu rybackiego, mo­
gącego pomieścić kilkadziesiąt kutrów w Wiel­
kiej Wsi, połączonego z przystanią pasażerską
dla żeglugi kabotarowej. Projekt budowy tej
przystani i portu rybackiego sporządzony zo­
stał przez b. ministra prof. Rybczyńskiego. Bu­
dowa tego portu jest rzeczą konieczną, ponie­
waż od Helu do granicy niemieckiej na całem

wybrzeżu niema schroniska dla naszych ryba­
ków. W dyskusji uwzględniono, że przy porcie
tym powstaną niezawodnie wędzarnie i fabryka
konserw, co pozwoli stworzyć pewien większy
ośrodek życia gospodarczego na wybrzeżu.

UJŚCIE. Z Rady Miejskiej. W ub. ponie­
działek odbyło się posiedzenie Rady Miejskiej.
Posiedzenie zagaił p. Franciszek Sawiński. Za­
twierdzono bilans Komunalnej Kisy Oszczędno­
ści za rok 1929. Czysty zysk uchwalono przelać
na fundusz rezerwowy kasy. Dalej uchwalono

pobierać na rok 1930-31 podatek od psów: od

pierwszego psa 5 zł, od drugiego 10 zł, od trze­
ciego 20 zł. ,

KRÓL, NOWAWIEŚ. Z parafjŁ W ub. p o­
niedziałek w wiosce naszej odbyło się uroczy­
ste powitanie nowego proboszcza, ks. Francisz­
ka Bączkowskiego. Prastary i piękny kościół

przybrano pięknie w zieleń. Wszystkie towa­
rzystwa ze sztandarami brały w tem powita­
niu udział, oraz dozór kościelny, sołtys z Radą
Gminną, p. wójt Ruszczyński oraz tłumy para-
fjan. W kościele po krótkiej modlitwie prze­
mówił w serdecznych słowach do zebranych ks.

proboszcz, dziękując za tak miłe powitanie.

CtaelmScB.
Z Tow. Lodowego. W ub. niedzielę odbyło

się zebranie Tow. Ludowego, które zagaił pre­
zes p. Brzeski, protokół odczytał p. Beszczyń-
ski. Bardzo ciekawy referat wygłosił nauczy­
ciel szkoły powszechnej p. Syrek.

Wyniki II. harcerskich zawodów strzele­
ckich. W konkurencji zdobyli 11 miejsce: Ka­
rol Syrocki, 2 miejsce Krysiński Władysław i
11 miejsce Czajkowski Arkadjusz, 4 miejsce
Chmielewski Jerzy, 18 miejsce Szałkiewicz Wa­
cław, 19 miejsce Paluch Lech, 22 miejsce Kul-

piński Tadeusz. Trzeci zespół zdobył trzecie
miejsce.

Kościerzuma.
Z Sejmiku Powiatowego. W dn. 16 bm. to­

czyły się obrady Sejmiku Powiatowego w obe­
cności naczelnika wydziału samorządowego
przy województwie pomorskiem p. Zakrzew­
skiego. Na początku posiedzenia wpłynął wnio­
sek o wyrażenie p. Wysockiemu votum nieu-
ności i zawezwanie go do ustąpienia z Sejmiku
i Wydziału Powiatowego. W toku posiedzenia
uchwalono budżet po obszernej dyskusji. Obni­
żono fundusz na przysposobienie wojskowe na

6.000 zł i uchwalono osobno dla Młodzieży Ka­
tolickiej sumę 1.000 zł, nast. uchwalono bez
zmian budżet szpitala powiatowego. Statut

szpitala powiatowego również bez zmian został

przyjęty. Wniosek p. Napiątka o przyznanie

Zawody konne w Gnieźnie.
Zaledwie 2 dni dzielą nas od tegorocznych

zawodów konnych, urządzanych rokrocznie w

okresie targów końskich na Św. Wojciecha,
przez ruchliwy Komitet Targów Końskich w

Gnieźnie. Tegoroczne zawody zapowiadają się
szczególnie ciekawie a to ze względu na roz­
maitość konkursów, których program jest nast.:

Dnia 25 kwietnia br. 1. Konkurs otwarcia
dla P. P. Cywilnych (zgłoszonych przeszło 20

koni). 2. Konkurs lekki (zgłoszonych przeszło
50 koni). 3. Konkurs Parami (zgłoszonych 14

par koni). 4. Konkurs otwarcia dla wszystkich
(zgłoszonych 70 koni).

Dnia 26 kwietnia br. 1. Pokaz konia —

Hunter Show (zgłoszonych 15 koni). 2. Konkurs

ciężki (zgłoszonych 60 koni). 3. Konkurs za­
przęgów i powozów (zgłoszonych kilka zaprzę­
gów przez hodowców i handlarzy).

Dnia 27 kwietnia br. 1. Konkurs pań (zgło­
szonych 15 koni). 2. Konkurs zespołów o na­
grodę wędrowną Miasta Gniezna i Powiatu

Gnieźnieńskiego w postaci minjatury pomnika
Bolesława Chrobrego w Gnieźnie (zgłoszonych
dotąd 6 zespołów, gdyż termin zgłoszeń jeszcze
nie zamknięty). 3, Konkurs myśliwski — pocie­
szenia.

Zawody odbędą się na własnym terenie kon­
kursowym K. T. K. w Gnieźnie przy ul. Wrze-

sińskiej codziennie punktualnie od godz. 14-ej.
Wśród znanych szerokiemu ogółowi zawo­

dników figurują nast. nazwiska: Panie: Juchnie-
wiy^ówna, Błociszewska, Harlandowa, Miecz­
kowska, Wasiutyńska, hr. Czarnecka z Bugaju,
Barnekow, hr. Czarnecka z Ruska. Panowie:
Anders z Gniezna, płk. rez. Studziński z Po­
znania, T. Mukułowski z Kołaczkowa, Uhle z

Gorzewa, baron Liittwitz z Oleśnicy, hr. K. Po­
tocki, Parzymiechy, hr. Mielżyński-Kurnatow-
ski, Iwno, K. Daszkiewicz z Kopydfówka.

Z jeźdźców wojskowych pp.: płk. Zaborski,
ppłk. Praglowski, mjr. Toczek, por. Starnaw­
ski, por. Gzowski, por. Rojcewicz, Najnert, por.
Dąmbski-Nerlich, Sałęga i wielu innych znako­
mitych jeźdźców i zwycięzców na torach krajo­

wych i zagraniczych.
O wspaniałą nagrodę wędrowną Miasta i

Powiatu Gnieźnieńskiego walczyć będą najlep­
sze zespoły kilku pułków kawalerji i artylerji
oraz innych towarzystw sportu konnego.

Zakończeniem imprez Komitetu Targów
Końskich w Gnieźnie jest ciągnienie znanej po­
wszechnie ,,Gnieźnieńskiej Loterji na Konie",
nieodwołalnie w dniu 28 bm. o godz. 10 przed
poł. w sali Hotelu Europejskiego, pod kontrolą
notari'usza.

kwoty 4.000 zł na budowę boiska dla P. W.

upadł 14 głosami przeciw 12. Uzupełniono, na­
stępnie listę kandydatów na wójta na obwód
Puc, dopisując do listy kandydatów p. Heringa.

W dalszym ciągu zebrania uzupełniono g 52

statutu tutejszej Komunalnej Kasy Oszczędności
z tem, że Kasa może zaciągać pożyczki do
500.000 zł. Pozatem uzupełniono uchwałę Sej­
miku z dn. 21 lipca 1928, dotyczącą przejęcia

odpowiedzialności za zobowiązania Komunalnej
Kasy Oszczędności przez Pow. Zw. Komunalny
pow. kościerskiego, oraz o udzielenie tejże Ka­
sie kapitału zakładowego. Przyjęcie bilansu
Kom. Kasy Oszczędn. postanowiono odroczyć
aż do czasu zbadania go przez komisję rewi-i

zyjną. W końcu przyjęto do wiadomości spra­
wę zatwierdzenia budżetu dodatkowego przez
p. Wojewodę na rok 1929-30.

Nie zwlekaj,

zapisz
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ZGradzlaiitea.
Podziękowanie. Dr. Grygierowa złożyła w

zamian życzeń świątecznych 50 zł dla biednych
Stow. Pań Miłosierdzia Św. Wincentego a Pau­
lo przy Farze. Zą tak hojny dar składamy ser­
deczne ,,Bóg zapłać". — Za Stowarzyszenie
Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo przy
Farze: Helena Hanczewska, przewodnicząca.

Z Chrześc. Demokracji. W czwartek, dn. 17
bm. odbyło się plenarne zebranie członków Za­
rządu Woj. Chrześc. Dem. z współudziałem
członków Zarządu Okr. i repr. miejscowego Ko­
ła Ch. D. w redakcji ,,Dziennika Bydgoskiego",
ul. Groblowa 5. Zebranie zagaił o godz. 20-ej
prezes Kwaśniewski, który zdał sprawozdanie
z zebrania organizacyjnego w Chełmży, Przyję­
to kilkunastu nowych członków i zamianowano
w różnych miejscowościach na Pomorzu mężów
zaufania. Przyjęto do wiadomości sprawozdanie
z otwarcia Chrześc, Uniwers. Robotniczego,
który poleca się gorąco członkom i sympaty­
kom Ch. D. Odczytano i przyjęto komunikat
Gł. Zarządu Ch. D. Załatwiono mnóstwo spraw
lokalnych i organizacyjnych. Zarząd Woj. Ch.

Rewolwerowa rozprawa
w cichej wsi.

5 lat więzienia za usiłowane zabójstwo trzech osób.
Z Poznania donoszą: Andrzej Skwierczyński,

z zawodu górnik, po kilkuletniej włóczędze po
świecie kupił w Turkowie p. Grodzisk gospo­
darstwo i osiadł tam na stałe.

Razu pewnego Skwierczyński kupił świnie,
nie wiedząc o tem, że pochodzą one z kradzie­
ży dokonanej u sąsiada Sticha. Oskarżony o

kradzież, Skwierczyński został wprawdzie u-

wolniony, odebrano jemu jednak świnie. Chcąc
stratę powetować, udał się do Sticha z żąda­
niem, by zwrócił sumę, którą dał za skradzio­
ne świnie.

Stich oddalił go z pretensjami. Skwierczyń-
ski zapałał nienawiścią i postanowił się krwa­
wo pomścić. Twarde życie w czasie długolet­
niej włóczęgi, służba wojskowa i wojna zabiły
w nim wszelkie uczucia.

Nie namyślając się, dobył Skwierczyński re­
wolweru i oddał kilka strzałów do Sticha i nie­
jakiego Hoppera, nast. pobiegł do biura Sticha
i tam strzelił do sekretarki Renschopp, poczem
wybiegł na podwórko i z poza zasjony oddaje
nową serję strzałów. Na szczęście wszystkie
strzały chybiły.

Epilog bandyckiego napadu rozegrał się w

Sądzie Okręgowym w Poznaniu. Po zamknięciu
przewodu sądowego, mowie prokuratora i o-

brony Trybunał skazał Skwierczyńskiego na

5 lat więzienia i koszty postępowania sądowe­
go. Sąd nie znalazł żadnych okoliczności łago­
dzących, uznał raczej Skwierczyńskiego za

człowieka b. niebezpiecznego, gdyż Skw. grozi,
że po opuszczeniu więzienia wymorduje swoich
wrogów.

Endecki zamach na Zw. Podoficerów Rezerwy
w Starogardzie.

Na miesięcznem zebraniu Zw. Podoficerów

Rezerwy wysłańcy Obozu Wielkiej Polski za

pomocą obstrukcyj doprowadzili do tego, że

caly dotychczasowy zarząd z prezesem p. Ma­
zurowskim na czele podał się do dymisji. Opo­
zycja w osobach p. Żbika, komornika Weirow-

skiego, Zbilickiego i Kikmuntera zażądała re­
wizji działalności dwóch ostatnich zarządów z

pięciu lat wstecz. Do wyboru nowego zarządu
nie doszło, wobec czego Zw. Podoficerów w

Starogardzie prawdopodobnie rozleci się, w

najlepszym razie nastąpi rozłam.
Jak widzimy, endecy dążą wszędzie do opa­

nowania związków P. W., i gospodarczych, a

skoro im się nie udaje, wywołują rozłam wzgl.
dążą do likwidacji.

D. apeluje do wszystkich wypróbowanych szer­
mierzy Chrześc. Demokracji na Penorzu, aby
współpracowali w pracy organizacjnej. W tej
sprawie należy zasięgnąć rad i wkazówek w

Zarządzie Woj. Ch. D., którego (edzibą jest
Grudziądz, ul. Groblowa 5, teł, 29 (,,Dziennik
Bydgoski"),

Zebranie w sprawie uroczysteo obchodu

Święta Narodowego. W ub. czwatek, dn. 17
bm. zwołał prezydent Włodek piedstawicieli
władz duchownych, wojskowych, iraz organi-
zacyj, na wspólną naradę, celem utalenia pro­
gramu święta narodowego. Zebraie zagaił p.
prezydent Włodek i na życzere obecnych
przewodniczył. Na zebranie przbyli m. inn.

ks, prałat Dembek, gen. Rachmistik, dyr. Pup-
pel, rekt. Powalski, rekt. Ziółkoski, senjor
dziennikarzy red. Rakowski, poseJReder, radca

Krzewski, dyr, Bochnigowa (dyi Gimn, Żeń­
skiego), p. Helena Kruszonową. Cręg III. ,,So­
koła repr. naczelnikcP. Bączyński wiceprezes
Turzański.

Ustalono nasł. program uroczstości: W dn.
2 maja capstrzyk i przemówieniem Gł. Rynku.
W dn. 3 maja rano pobudka, Msa św. połowa
na stokach n. Wisłą, pochód i dalada. O godz.
12-ej uroczyste nabożeństwo we~arze. Po po­
łudniu od godziny 15-ej zawód sportowe na

boisku miejskiem. O godz. 16 peularne przed­
stawienie w Teatrze Miejskim, Jóre poprzedzi
przemówienie. Wieczorem o go(. 20-ej przed­
stawienie galowe poprzedzone rótkiem prze­
mówieniem.

Stow. Młodzieży Żeńskiej, ółko Misyjne
ma zebranie w czwartek, dn. 2'bm. o godz. 8
wiecz. w szkole wydziałowej.

Kino ,,Apollo". ,,Na zachód (d Zanzibaru'%

Kino ,,Nowości". ,,W pań.wie Zielonego
Smoka" i ,,Chłopcy, nie dajmyiię".

Kino ,,Orzeł". ,,6 tygodni wód apaszów".

Zwierzyniec poznański wzbogacił tlą o n o m okazy
Struś afrykański. - Jelenie bengalskie

,,Nowy Kurjer" donosi z Poznania: W tych
dniach wrócił dyrektor Zoologu z podróży za­
granicznej i przywiózł cały szereg nowych oka­
zów, z których niejedne, dotąd niewidziane
w naszym zwierzyńcu, żywo zainteresują szero­
kie warstwy społeczeństwa. Na pierwszem
miejscu przedstawia się nam piękny okaz stru­
sia afrykańskiego z krainy Somali, o pięknem,
lśniącem j karbowanem czarno-białem upierze­
niu,

Z rodziny jeleniowatych zobaczy się parę je­
leni bengalskich (Rusa porcinus) o niskiej i krę­
pej budowie ciała , i ruchach, przypominających
bieg świni, skąd też nazwa porcinus (świni).

W nowym pawilonie dla małych drapieżców
i gryzoni mieści się ciekawy okaz wodoświnki

kapibara, żyjącej nad wodami Ameryki połudn.
Kolekcję malp uzupełniła para makaków la-

punder, które dla swego ogona noszą w języ­
ku niemieckim nazwę ,,Schweinsaffe",

Pozatem przybyły do okazów pojedynczych
orzeł kuglarz, borsuk miodownik, dzika koza
tar z gór Himalajskich, żuraw obrotny, wiskasza

pampasowa, lemur Kana i ntyiopa Diaio-
czelna. ,

Oprócz tych nowych okazóizasluguje także
na specjalną uwagę dużo mfiycli zwierząt,
które w ostatnich czasach sięulęgły w zwie­
rzyńcu. Najpierw należy tu 'ymienić cztery
młode tygrysy bengalskie, kte obecnie liczą
11 tygodni i same już piją mira i jedzą mięso,
a swą kocią zabawą ściągają czne rzesze cie­
kawych.

Pomiędzy małemi drapieżcni widać pod o-

pieką troskliwej matki dwa aleńkie oceloty,
rodzaj dzikich kotów Ameki południowej.
Wychowanie młodych tygrysf i ocelotów na­
leży do bardzo rzadkich radnych wypadków
w Ogrodach Zoologicznych, hd też Poznański
Zoo dumny być może z tego idzaju sukcesów.

W słoniami prezentuje sinam miody kan­
gur olbrzymi, urodzony w lip ub. roku a do­
piero teraz wychyla się bojawie z torby na

podbrzuszu swej matkL

Młoda dzika świnka wtawia pocieszne
skoki.
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APTEKA przyPI SPECYFIKACHWielki wybórw
ul. Marsz. Focha 14 krajowych i zagranicznych. (8618

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 22 kwietnia 1930 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Sotera i Kajusa mm.

Jutro: Wojciecha b. m., Jerzego m., Ger-
rarda.

Wschód słońca: godz. 4,50.
Zachód słońca: godz. 19,08.

DYŻURY APTEK:

Od poniedziałku 22 bm. do poniedziałku
27 bm. dyżurują:

1) Apteka pod Niedźwiedziem, ulica Nie­
dźwiedzia 6, telefon 50;

2) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 74,
telefon 301.

- Muzeum Miejskie p-zy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10—4, w niedzielę od
11—2. Obecnie w Muzeum wystawa dziel
malarstwa (w XVII-XIX) ze zbiorów pry­
watnych.

~ Bibljoteka Ludowa (Jana Kazimierza
nr. 9). Wypożyczalnia otwarta codziennie
z wyjątkiem niedziel i świąt od 12—13, po­
nadto; w poniedziałki, środy, czwartki i piąt­
ki od 17-19, we*wtorki i soboty od 15-19 .

— Bibljoteka Miejska (Stary Rynek im.

Marsz. Piłsudskiego 1) otwarta codziennie
z wyjątkiem niedziel i świąt id godz. 9 -14

i od 7-20 . Pracownia Naukowa i Czytelnia
pism codziennie od 10-13 i od 17-20 . Wy­
pożyczalnia codziennie od godz. 11—1314

i od 17-18,45.

TEATR MIEJ'SKI.
Dziś we wtorek o godz. 8-ej świetny dra­

mat Sherriffa ,,Kres wędrówki*',
W środę o godz. 8-ej rekordowa operetka

Lehara ,,Carewicz".
W czwartek ,,Japonka'*.
W przygotowaniu komedja Korzeniow­

skiego ,,Wąsy i peruka", oraz operetka Le­
hara ,,Hrabia Luxemburg".

Opera ,,Halka” w Teatrze Miejskim.
Publiczność nie zdaje sobie zupełnie sprawy,

jak ciężkiem zadaniem jest być dyrektorem
teatru prowincjonalnego. W stolicy są specjal­
ne teatry uprawiające li tylko dramat, lub tylko
lekką komedję, to znowu operę, inne operetkę.
Miasto prowincjonalne może utrzymać zaledwie

jeden teatr — a pragnęłoby mieć wszystkie
działy sztuki teatralnej — jednem słowem
teatr na prowincji, chcąc dogodzić gustom swej
publiczności, musi się stać omnibusem — a za-

danięm zdolnego i dbałego dyrektora — pod­
nieść ten omnibus do wyżyn artystycznych. Dy­
rektor Stoma starał się, by wszystkie działy
były możliwie godnie reprezentowane — wyją­
tek stanowiła opera; obecnie postanowił i tę lu­
kę w repertuarze zniweczyć i wystawia tytułem
próby arcydzieło Moniuszki ,,Halkę". Za wy­
jątkiem dwóch sił sprowadzonych z Warszawy,
wszyscy inni występujący, to stali mieszkańcy
Bydgoszczy.

Halką będzie p. M. Brohen-Kowalska, Zofją
p. A. Rehbein, Jontek p. W. Rychter, Janusz
p. B. Czyżewski, stolnik p. S. Płocki, Dziemba

p. H. Merkiel. Orkiestra Bydgoskiego Konser­
watorjum, dęte instrumenty 62 p, p. Kierunek

muzyczny objął dyrektor Winterfeld, — balet

p. W. Morawski z całym zespołem baletowym.
Bilety już można nabywać w kasie Teatru

Miejskiego. ,,Halka" odbędzie się w poniedzia­
łek, dn. 28 bm.

Pokłos?e świąteczne.
W święta Wielkanocne świątynie nasze

były przepełnione wiernymi. W kościele

Farnym ścisk był nie do opisania. To samo

działo się w kościele S^rca Jezusowego i w

św. Trójcy.
Okazuje się, iż wielka, katolicka Byd­

goszcz ma zamało kościołów, gdyż nawet w

zwykłą niedzielę świątynie nasze są prze­
pełnione, a cóż dopiero w doroczne święta...

Święta mieliśmy takie, na jakie kogo
było stać, zależnie od zamożności, no i od

pogody...
W pierwszy dzień świąt pogoda nie do­

pisała. Mieliśmy po rannem słonku deszcz,
nast. znowu pogodnie i znowu deszcz w po­
łączeniu z chłodnym wiatrem. Zato w dru­
gim dniu świąt pogoda była wymarzona
przepiękna. Na uliach był ogromny ruch do

późnej nocy. Tysiące osób używało wycie

— Zniżki kolejowe dla członków ,,Touring-
Klubu". Ministerstwo komunikacji przyznało
indywidualne zniżki kolejowe (czasowo, tytułem
próby) członkom towarzystw, należących do
Związku Polskich Tow. Turystycznych, miesz­
kających w Warszawie, Bydgoszczy, Łodzi,
Krakowie, Katowicach, Lwowie, Stanisławowie
i Wilnie, Z powyższych zniżek korzystać mogą
również członkowie P. T. K. ,,Touring-Klub".
Legitymacja upoważniająca do zniżki kolej., ko­
sztuje 3 z! od członka oraz 10 groszy dodatko­
wo za deklarację. Członkowie P. T. K. ,,Tou~
ring-Klub", korzystają z 50% zniżki, w drodze

powrotnej z Kartuz, Gdyni, Helu, Wisły, Wę­
gierskiej Górki, Suchej, W. Targu, Zakopanego,
Krynicy, Piwnicznej, St, Sącza i Kruszwicy.
Zarząd P. T. K. ,,T.-K." oddziału bydgoskiego
zwraca się do swoich członków z prośbą o

zgłaszanie najpóźniej do 28 bm. włącznie, Adres
sekretariatu P. T. K. ,,Touring-Klubu": ul. Li­
belta 5, parter.

Rezurekcje.
I znów,' jak rok rocznie, zabrzmiały potężne,

spiżowe głosy dzwonów, przypominając świa­
tu wieść nad wieści, tryumf gad tryumfy . . .

Chrystus zmartwychwstał!.. 1 jak z trybula-
rzy wonne dymy wznoszą się ku świętym przy­
bytkom, tak z piersi tysiącznych rzesz wier­
n y ch rozmodlonych w świątyniach Pańskich,
wzniosła się ku niebu pieśń głębokiej wiary i
nadziei. . . I niejedna gorąca modlitwa, nie jed­
no głębokie westchnienie popłynęło przed tron

Stwórcy, aby też w tym dniu świętej pamiątki
Chrystus zmartwychwstał i w biednych, zwaś­
nionych sercach polskich. Aby zapanowała
wreszcie w naszej krainie miłość, zgoda, jed­
ność, które nas jedynie mogą doprowadzić do

promiennej, słonecznej przyszłości.
Jak rok rocznie, odbyły się we wszystkich

kościołach parafjalnych rezurekcje, gromadząc
tak liczne rzesze katolików, że mury kościelne
nie były w stanie pomieścić przybyłych.

W kościele Farnym odbyła się rezurekcja
w sobotę o godzinie 19,30, odprawiona przez
ks. Łapkę, w asyście ks. Wojciechowskiego i ks.

Gdybym...
Gdybym się nie czuł już tak bardzo stary,
Tobym z dziewczynę zagrał dziś w zielone,
Aby wygrawszy, napić się z ust czary,
Tak jak w zakładzie było umówione.

Gdybym już nie był leniwy i gruby, .

I nie utracił swej młodzieńczej mocy,
Tobym dwa drzewa nagiął dziś za czuby
I wzleciał w niebo tak jak kamień z procy.

Gdybym nie skrzypiał już jak stary żuraw,
I nie czuł w sobie rudery pochyłość,
Tobym wytarzał się w zieleni muraw

I wyzwał wszystkie księżniczki na miłość

Gdybym był taki, co się jeszcze rusza,
I hołd oddaje fizycznym wysiłkom,
Tobym nałapał gwiazd do kapelusza,
Lub w foot-ball zagrał księżycem jak piłkę.

Cóż mi po wiosny blaskach i jasnościach?
Brawura w takim wieku niema racji!
Czuje się jeszcze wiosnę w starych kościach
Lecz człowiek lęka się kompromitacji!

Henryk ZbierzchowskL

czek poza miasto: pieszo, konno, samocho­
dem, rowerem...

Największem powodzeniem cieszyło się
Rynkowo, gdzie było bardzo rojno i gwarno.

Wściekły ryzykant p. Ciupek, właściciel

,,Bristolu" zaryzykował otwarcie kawiarni

Teatralnej, które odbyło się w pierwszy
dzień świąt. I chociaż w niedzielę pogoda
nie dopisała, zato w drugi dzień świąt ka­
wiarnia ta cieszyła się wiełkiem powodze­
niem. Koncertowała doskonała orkiestra 62.

p. p. Wlkp.
Restauracje, kina i teatr cieszyły się

szczególnem powodzeniem w pierwszy dzień

świąt: w poniedziałek z racji przecudnej
pogody frekwencja była słabsza. H. R.

— Walne zebranie Towarzystwa Opieki nad

Niewidomymi w Bydgoszczy, T. z. odbędzie się
dnia 29 bm. o godzinie 17,15 w Schronisku, ul.

Kołłątaja 13-14. W razie nieobecności przewi­
dzianej statutem ilości członków odbędzie się
15 minut później na tem samem miejscu drugie
walńe zebranie, którego uchwały obowiązują
bez względu na ilość obecnych. — Zarząd.

Ze Stowarzyszenia
Nauczycieli i Przyjaciół
Dokszt. Szk, Zawodowych.

Walne zebranie odbyło się w dniu 14 bm.

w gmachu Szkoły Dokształcającej przy ul.

Chwytowo 12.

Po zagajeniu i odczytaniu protokółu z

ostatniego zebrania, prezes p. Gruszczyński
zdał sprawozdanie z działalności zarządu,
informując szczegółowo o wynikach zabie­
gów dotyczących Koła i po'szczególnych
członków, oraz apeluje do Kolegów, aby wy­
datniej niż dotąd współpracowali z redak­
cją organu Stowarzyszenia: ,,Szkoła Zawo­
dowa".

Pod przewodnictwem p. Szeszyckiego u-

dzielono zarządowi absolutorjum i do no­
wego zarządu powołano pp.: Gruszczyńskie­
go (prezes), Zatorską (zast. prez.), B ogackie­
go (sekr.), Szczepańskiego (zast. sekr.) i Siu­
d ę (skarb.).

Obrady zakończono referatem p. Panko-
wiaka p. t.: ,,Psychotechnika jako czynnik
zwalczania nieszczęśliwych wypadków", po­
czem p. dyr. Weimann informował o zapo­
czątkowaniu w Bydgoszczy poradni psycho­
technicznej pod kierów, p. Pankow-iaka.

- Licytacja koni wojskowych. W ponie­
działek, dnia 28 bm. o godz. 10 na Placu Pia­
stowskim w Bydgoszczy odbędzie się sprze­
daż licytacyjna większej ilości wybrakowa­
nych koni wojskowych.

Kobiety w ciąży, muszą się starać o usu­
nięcie każdego zaparcia stolca przez używanie
naturalnej wody gorzkiej Franciszk a-Józef a.

Kierownicy uniwersyteckich klinik chorób ko­
biecych chwata jednogłośnie naturalną wodę
Franelszba-Józefa, gdyż łatwo się ją zaży­
wa i łagodne działanie takowej bez ubocznych
skutków następuje w krótkim czasie. Żąd. w apt.

Mrożące krew w żyłach
morderstwo.

Sprawca ohydnego mordu, dokonanego na małżonkach
Wudtke w Weronikach, ujęty. Zachowuje się on arogancko.

Donosiliśmy przed kilku dniami o

morderstwie, dokonanem na małżon­
kach Wudtke w Weronikach, w powie­
cie szubińskim. Dnia 18 bm., dzielna
nasza policja zdołała ująć sprawcę ohy­
dnego m ordu w osobie 26-letniego robo­
tnika Stefana Sznlca, wyznania ewan­
gelickiego, zamieszkałego wraz ze swą

matką w Piotrowie, powiatu szubiń­
skiego.

Zbrodniarz wypiera się swej winy,
jednak są wszelkie dane, że nie kto in­
ny, tylko on dopuścił się zbrodniczego
czynu. — Wskakuje na to jego twarz

podrapana, podbite oczy, cały szereg
starć, pogryzione ręce, oraz mocno po­
krwawiona bielizna.

Zbrodniarz, wywabiwszy 72-letniego
starca Juljana Wudtkę z jego mieszka­
nia na podwórze pod szopę, zadał mu

tam kilka ciosów nożem w głowę, a

gdy na krzyk mordowanego nadbiegła
jego 37-letnia żona, zbrodniarz rzucił

się na nią, wymierzając jej również

nożem jeden cios za drugim. Następnie
chwyciwszy wielki kamień, począł nim

bić nieprzytomne już, zbroczone krwią
ofiary całą siłą po głowie, tak, że mózgi
ich rozprysły się po ścianie szopy. Zma­
sakrowane głowy, w tak okropny spo-

sób pomordowanych, przedstawiają je­
dną krwawą masę.

Powodem tego mrożącego krew w!

żyłach morderstwa, były podobno nie-

znaski, panujące między rodziną śp.
Wudtków, a rodziną Szulców.

Morderca, przytransportowany został
do Bydgoszczy; podczas przesłuchiwa­
nia go w urzędzie policji śledczej, za­
chowywał się brutalnie i arogancko.
Odstawiono go w ubiegłą niedzielę do

dyspozycji sądu.
Policji naszej możemy pogratulować

i wyrazić uznanie za jej zabiegi około

tropienia przestępców.

Kwaąigrocha. Pienia chóralne wykonało Towa­
rzystwo śpiewu ,,Św. Wojciecha", przy współ­
udziale orkiestry wojskowej.

W kościele Św. Trójcy rezurekcję odprawił
w Wielką Niedzielę o godzinie 6 rano, ks. pro­
boszcz Skonieczny, w asyście księży tejże pa­
rafji. Pienia chóralne wykonał chór Towarzy­
stwa ,,Moniuszko".

W kościele Sprca Jezusowego odprawioną
została rezurekcja w Wielką Niedzielę o godzi­
nie 8 rano przez ks. dziekana Stepczyńskiego,
w asyście księży parafjalnych. Pienia na chó­
rze wykonało Towarzystwo śpiewu ,,Harmo­
nia", z udziałem orkiestry wojskowej.

W kościele M, B. Nieustającej Pomocy na

Szwederowie, odbyła się rezurekcja w Wielką
Niedzielę o godzinie 6 rano, którą odprawił
ks, proboszcz Konopczyński, mając do asysty
księży wikarjuszy tejże parafji. Podczas nabo­
żeństwa pienia chóralne wykonał chór kościel­
nyM.B.N.P.

W kościele Św, Wincentego a Paulo na Bie-

lawkach rezurekcję odprawił w Wielką Nie­
dzielę o godzinie 6 rano ks. Zdziebło, długoletni
misjonarz z Brazylji, w asyście ks. kleryków
braci Malinowskich, którzy też następnie asy­
stowali przy Mszy św., odprawionej przez ks.

Kwiatkowskiego. Pienia liturgiczne wykonał
chór kościelny.

CHOROBY PŁUC
Przy zwalczaniu chorób płucnych, grypy, bronchitu,

*uporczywego, męczącego kaszlu hp. stosują pp. Lekarze

f,Balsam Thiocoian - Aget(
kfóry ułatwiając wydzielanie się plwociny, wzmacnia

organizm i samopoczucie chorego oraz powiększa wagę
ciała i usuwa kasze!. (5723

Apel do kupiectwa
z okazji święta narodowego 3-go Maja.

Tegoroczne święto narodowe 3 Maf,
szczególnie uroczyste w związku z rzadkim

jubileuszem 50-lecia pracy na niwie oświa-i

towejT.C.L. - wymaga jak najdalej idą­
cego zainteresowania się szerokich sfer na­
szego społeczeństwa potrzebą należytego o-

zdobienia nalepkami T. C. L., tego roku spe­
cjalnie artystycznie wykonanemi, a nie­
zmiernie przystępnemi. Aby jednak ten

dzień wydał pełny plon tak ideowy jak i

materjalny trzeba szczególniej pomocy i oh

fiarności naszych sfer przemysłowo-handlon
wych, by zechciały nadać naszym polskim
ulicom ten uroczysy wygląd, jaki nabrać

mają.
Nabywajcie 3. Majowe Nalepki Jubileuszowe

T. C. L.I
Biuro Centralne, Poznań, Fr. Ratajczaka 16,

- Zakończenie 9 kursu czesania dam­
skiego urządza Związek Tow'arzystw Po­
mocników Fryzjerskich — filja bydgoska w

niedzielę 27 bm. w ,,Starej Bydgoszczy". O

godz. 6 początek popisów czesania damskie­
go, a o godz. 8 zabawa taneczna, podczas
której odbędzie się uroczyste wręczenie na­
gród i świadectw7.

— Ostre strzelanie. Dnia 23 bm. przepro­
wadza 61 p. p. wlkp. ostre strzelanie na strzel­
nicy bojowej 15 Dyw. Piech, w Jachcicach. - -

Wszelkie drogi w tym kierunku strzeżone będą
przez posterunki własne.
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,,Święcone" w garnizonie bydgoskim.
Tegoroczne ,,święcone11 było wszędzie

skromniejsze niż w pierwszych latach ra­
dosnej twórczości, kiedy wielu z nas żylb
bez troski, poprostu ,,na kredyt". Stanowczo

jednak twierdzimy, że ,,święcone" to nie by­
ło takie szczupłe i strasznie biedno, jakie
żołnierze m ieli w okopach w czasie wielkiej
wojny albo my cywile jeszcze lat temu dzie­
sięć, kiedy nam żywność wydzielano na

kartki... .

Polacy, jak wogóle ludzie, którzy przeży­
wali bardzo wiele, łatwo zapominają o złej
doli a z natury są skłonni do przesady. Wie­
rzą więc bezkrytycznie w najgłupsze bujdy,
jak n. p. wierzyl'i, że właśnie na tę Wielka­
noc miała wybuchnąć wojna z Sowietami.
Płotka wyszła z Obozu W ielkiej (może Ma­
łej?) Polski. Wierzą również w niesmaczne

dowcipy mało dowcipnych pism ,,humory­
stycznych" - o ogólnej goliźnie i zbliżają­
cym się końcu Polski. Uszczypliwa ,,Mucha'*
warszawska siada w ostatnim czasie na

każdej padlinie i roznosi zarazki. Na W'iel­
kanoc jakiś obwieś z Obwiepola pozwolił so­
bie nawet na przeróbkę wierszy ks. jezuity
Baki (z połowy ośmnastego stulecia) autora

,,Uwag o śmierci niechybnej", wypisując ta­
kie fanaberje: Nie wesoły nikt, bo goły; nikt

jęzorem nie wywija, wina, piwa — nikt nie

spija, nie gada, nie jada - kiełbasy i fry­
kasy, wędzonki i pieczonki, jendory i ozory
— m arne święta, och, przeklęta dola taka
dla Polaka! Lud nie skacze, jeno płacze...
Nie śpiewa, wylewa jak kranem - łzy dzba­
nem, mrucząc przytem wściekłe słowa: .,To
ci bryndza pomajowa!"

To znaczy, że kto się nie obżarł na świę­
ta i nie posyłał do apteki - po rycynę, mo­
że mieć pretensję do rządu polskiego.

,,Święcone", jak zaznaczyliśmy, naogół
było skromne i dlatego każdemu wyszło na

zdrowie. Nie żałowano niczego żołnierzom.
Przedstawiciele naszej redakcji mieli w

Wielką Sobotę szczęście być gośćmi miej­
scowego garnizonu. Ksiądz-major Wiszniew­
ski święcił Boże dary, porozkładane na sto­
łach w przystrojonych w zieleń świetlicach

żołnierskich. Uważnie się w'szystkiemu z

bliska przyjrzawszy, podziwiać musieliśmy
zaradn ość olicerów gospodarczych. Tyle ty­
sięcy ludzi nakarmić, nagromadzić olbrzy­
mie sterty kołaczy, góry kiełbas i boczków

wędzonych, sprawiedliwie też dać każdemu
coś do wypicia (znakomite piwo bydgoskie i

chełmińskie, wina krajowe, a tu i owdzie,
zwłaszcza u lotników, butelczyna ,,oj-czy­
stej"), na to chyba trzeba mieć iundnsze dy.
spozycyjne?! Nic podobnego, odpowiadają
nam z u śmiechem w'ojskowi ,,żywiciele" -

— Odczyt o ,,Karpatach wschodnich1*. W

niedzielę, dnia 27 bm. o godz. 20-ej odbędzie
się w auli gimnazjum humanistycznego interesu­
jący odczyt sekretarza P. T. K. ,,Touring-Klu-
bu", znanego kierownika wycieczek krajowych
i zagranicznych p, Stan. Lenartowicza z War­
szawy, p. t. ,,Karpaty wschodnie", ilustrowany
bogato przeźroczami. Powyższy odczyt organi­
zuje P. T. K. ,,Touring-Klub", oddział w Byd­
goszczy.

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Niebywałem i zasłużonem powo­
dzeniem cieszy się w dalszym ciągu program
świąteczny. Tom Mix w najnowszej realizacji
p. t. ,,W niewoli szeika" i nadprogram ,,Szakal
Prerji" z Big Boy'em. Razem 16 aktów. Nastę­
pny program ,,Tim Mc. Coy i Rin Tin Tin".

KRISTAL. W czasie dwóch pierwszych
świąt zaśmiecano się z przygód Pata i Pata-

chona, którzy tworzą nowe typy w świetnym
filmie p. t. ,,Zaćzarowany dywan". Widzimy
więc ich jako właścicieli starego autobusu, k tó­
rym nikt nie chciał już jeździć, dopiero tajem­
niczy dywanik dopomógł im do powodzenia.
Akcja obrazu nic tylko wesoła, lecz interesu­
jąca. Nadprogram dwie komedje ,,Zabawa na

lodzie" i ,,Figle uczniowskie", również nie­
zmiernie dowcipne.

MARYSIEŃKA, Wyświetlany wspaniały
dworski dramat z Ramonem Novarro p. t. ,(Za­
kazany owoc" spotkał się z aplauzem publicz­
ności. Przytem wesoły nadprogram.

NOWOŚCI. ,,Niebieska myszka11. Żadna ko­
media dotąd nic zdołała dać tak powikłanego
splotu arcyśmiesznych pomyłek, trzymających
widza nieus'tannie w napięciu, budząc bez prze­
rwy homeryczne wybuchy śmiechu. Dziś po
raz ostatni na ekranie.

OKO z wielkiem powodzeniem wyświetla
program 15-aktowy: dramat w 10 aktach p. t.

,,Szatańska miłość" i dwie komedje 2 i 3-akt.
Na .scenie występy taneczne baletu Piliovena
Castom oraz milutkiej tancereczki Arbanównej.

PAW wyświetla z nadzwyczajnem powodze
niem najnowsze arcydzieło z tytanem srebrne­
go ekranu Conradem Veidtem p. t. ,,Truciciel'1,
Film ten w środę będzie grany poraź ostatni,

jesteśmy sam owystarczalni, zaoszczędzamy
na tych, którzy pojechali ,,do ihatki" na

święta, zato dodajemy jedzenia tym, którzy
zmuszeni są pełnić służbę w garnizonie..

Na twarzach poczciwych Białorusinów,
stanowiących w. niektórych oddziałach byd­
goskich do 50 procent wszystkch rekrutów,
maluje się błoga radość, kiedy zwierzchnicy
ich dzielą się z nimi jajkiem^. Piękny przy­
kład dany, przez' ,,ojca" garnizonu i dywizji
— generała Thommee znajduje naśladow­
ców. Kiedy się uważnie przyjrzeć naszym
żołnierzom polskim j dzielnemu korpusowi

podoficerskiemu, spostrzega się rzecz zdu­
miewającą: nie są to żołnierze-niewolniey,
jakich się widziało dawniej u zaborców,
znęcających się nad ,,Kaczmarkami", ale są
to naprawdę żolnicrza-obywatele!

Złożyliśmy starym zwyczajem życzenia
wszystkim gatunkom broni, lotnikom i uła­
nom, piechocie dowodzonej przez pułk. Waś-

kiewicza i pułk. Powiężę, artylerji i samo-

chodziarzom. Wszędzie redaktorów ,,Dzien­
nika Bydgoskiego" przyjmowano mile i nad­
zwyczaj serdecznie. Piszącemu te słowa za­
szkodziły... szynki. Tak dużo ich zjadł? —

zapytacie. Nic podobnego, tylko bestja całą
sobotę ł'aził z koleżkami po kasynach oficer­
skich i szynkach i teraz ledwo żyje.

Z polityki światowej.

Jak sobie Europa wyobraża pochód na Bolszewję.

Morderca Szulc przyznał sie d o winy
W ostatniej chwili dowiadujemy się,

że zbrodniarz Szulc przyznał się do za­
mordowania małżonków Wudtków w

Weronice i to wspólnie ze swoim przy­
jacielem 24-letnim Janem Szczepań­
skim, rolnikiem z Lipior, którego po­
licja już ujęła.

Szulc zeznał, iż obaj zbrodniarze

przybyli"' do mieszkania śp. małżonków

Wudtków celem rzekomo dokonania
rabunku. Zostawszy jednak przez
Wudtków rozpoznani, poczęli uciekać,
a gdy śp. Jnljan Wudtke wybiegł za ni­
mi z mieszkania, zamordowali go na

podwórzu pod szopę,. Na, krzyk mordo­
wanego męża, wybiegła jego żona, któ­
rą również zamordowali w sposób na

innem miejscu przez nas podany.

Straszne nieszczęście w Wojcinie.
W Wojcinie pod Strzełaem w Wielki

Piątek w lokalu p. Waltera zebrali się
członkowie Straży Ochotniczej, celem

przygotowania materjałów wybucho­
wych na rezurekcję. W tym eołu kupio­
no prochu i siarki w ilości 1 funta. W

tym właśnie czasie wszedł na salę z pa­
lącym papierosem robotnik Michał

Kaczmarek, któ'ry nachylając się nad

stołem z owym papierosem spowodował
straszny wybuch.

Znaclujący się w pokoju Michał Kacz­
marek, Sadowski junj. Maciejewski,
i Figas zostali ciężko ranni. Cała sala
została zdemolowana. Szczegóły tego
nieszczęśliwego wypadku doniesiemy
w nast. numerze.

t

— Na kuchnię ludową złożyła w naszej ka­
sie 10 zł p. Marja Sidorenko.

— Cech rzeźnicko-wędliniarski w Bydgosz­
czy urządza jutro w środę, o godz. 4,15 po poł.
w restauracji rzeźni miejskiej wielkie zebranie
z powodu ogólnego kryzyeu gospodarczego w

zawodzie rzeźnickim.

Doroczną zabawą połączoną z ko'ncertem,
tańcami i innemi niespodziankami urządza,
Rodzina, Policyjna powiatu bydgoskiego w

niedzielę 27 bm. w ,,Strzelnicy" w Fordonie.

Czysty zysk przeznacza się na cele kultural­
no-oświatowe Rodziny Policyjnej.

KRONIKA POLICYJNA,
- Włamanie i kradzież. W nocy z 20 na

21 bm. włamali się nieznani złodzieje do
mieszkania Karola Macięjszaka przy ul. U'­
gory 35 i skradli różną garderobę, jak:
płaszcz męski czarny z futrzanym kołnie­
rzem, dwa płaszcze damskie, ubrania m ęs­
kie i inne rzeczy, ogólnej wartości 500 zł.

- Kradzież roweru. Dn. 21 bm. około g.
19,30 skradziono p. Słomkowskiemu Janowi
przy ul. Kujawskiej 40 z korytarza urzędu
pocztowego 1 rower marki ,,Tomedo" nr. fa­
bryczny 5119, nr. rejestracyjny 9630, warto­
ści 300 zł.

- Włamanie do restauracji, W nocy z dn.
18 na 19 bm. włamali się nieznani sprawcy
do restauracji Sikorskiego Teodora przy uł.
św. Tró'jcy 20-21 i skradli 4 litry koniaku

jajkowego, 5 litrów kujawiaka, kilka bute­
lek konjaku i wódek, pół bochenka sera tyl­
życkiego, 1 i pół kilo suchej kiełbasy, 50 cy­
gar i kilkanaście paczek papierosów różne­
go rodzaju.

- Wieczorek towarzyski. Akademickie
Koło Bydg'oszczan przy U. P . urządza w so­
botę 26 bm. w salach hotelu ,,Pod Orłem"

towarzyski wieczorek z tańcami, na który
wszystkich sympatyków Koła zaprasza- ser­
decznie zarząd. Dochód na cele samopomo­
cowe.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
POLSKIE STR. CHRZ. DEM.

W dniu 27 bm. odbędzie się zjazd Chrześe.

Dem. w Bydgoszczy, przeto wzywam skarb­
ników wszystkich poszczególnych Kół Ch. D.,
którzy zalegają ze składkami, aby je raczyli
natychmiast uregulować. Jest niezbędnie
potrzebne w tym celu, aby sekretarjat mógł
się wyliczyć z pobranych znaezków od
skarbnika okręgowego. Sosnowski, sekr.

Z*'
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PIERWSZORZĘDNE REFERENCJE!

Komu zginęły kury? W II. komisar­
iacie policji (ul. Dąbrowskiego) są. do ode­
brania 4 żywe kury, prawdopodobnie po­
chodzące z kradzieży.

— Zaginiony. W ostatnich dniach wyda­
lił się z domu rodziców, zamieszkałych w

Zawadzie, powiatu bydgoskiego, 14-letni An­
toni Maławy i dotychczas nic wrócił. W o-

bawie jakiegoś nieszczęścia, stroskani ro­
dzice proszą każdego, ktoby miał o nim ja­
ką wiadomość, aby zechciał się zgłosić w

policji lub powiadomił bezpośrednio rodzi­
ców pod powyższym adresem.

— Czyja książeczka do nabożeństwa?,,.
Dnia 18 bm. znaleziono książeczkę do nabo­
żeństwa w niemieckim języku w białej o-

prawie, którą odebrać można w komisarja-
eie I.'P . P. przy ul. Jagiellońskiej 21, po­
kój 44.

— Czyja walizka? Dn. 18 bm. znaleziono

na tutejszym dworcu mniejszą walizkę z

pewną zawartością, którą 'właściciel może
sobie odebrać w posterunku policji państ­
wowej na miejscowym dworcu.

Pokąsana przez psa, Dn. 18 bm. w go­
dzinach popołudniowych'pies mistrza rzeź-

nickiego Klonowskiego, zam. przy ul. Gdań­
skiej 113, pokąsał na podwórzu tegoż domu

p. Eugenję Zeist, zam. przy ul. Gdańskiej
110. P . Zeist odniosła okaleczenia w nogę

tak, że musiała udać się do lekarza.

W POZNANIU S C/
NAJ.5W . SERCAPANA JEZUSA

SKŁADAJCIE O IIARY
DO REDAKCJI GAZET-BANKÓW^

PKO 207470

ZE SPORTU.
Rozgrywki świąteczne.

(PAT) W Poznaniu bawiła w czasie

świąt berlińska czołowa drużyna ama­
torska Minerwa, która rozegrała z War-

mecz piłkarski, przegrywając pierw­
szego dnia w stosunku 3:0 (3:0) i wygry­
wając na remis w*poniedziałek 1:1 (1:1).

PAT.) W czasie świąt bawiła w Ło­
dzi i w Warszawie kombinowana druży­
na bokserska Heros i Makabi (Berlin),
która pierwszego dnia rozegrała mecz

między reprezentacją Łodzi, przegryw'a­
jąc 9:7, a drugiego dnia wygrała teamem

z dwoma, klubami warszawskiemi Po­
lonją i Skrą 11:5.

(PAT.) Hakoah (Wiedeń) rozegrał w

w czasie świąt dw'a spotkania piłkarskie
z Polonją warszawską, przegrywając w

pierwszym dniu 1:4, a wygryw'ając w

drugim dniu 2:0.

Wacker (Wiedeń) x*ozegrał w nie­
dzielę spotkanie teamem z amatorskim

klubem sportowym Naprzodem (Lipiny),.
wygrywając bardzo w'ysoko 10:2 (7:2)ł W

poniedziałek Wacker spotkał się z Cra-

covią, przegrywając mecz 0:1 (O:0).

Otwarcie sezonu Pomorskiego Automobilklubu.
Przy wymarzonej wprost pogodzie urzą­

dzał wczoraj Pomorski Automobilklub swą

pierwszą tegoroczną wspólną wycieczkę, i

Już o godzinie 10,30 zgromadziło się na

placu Wolności 18 maszyn, które krótko

przed 11-ą wyciągnęły się w długi sznur,

zdążając szosą gdańską w stronę Grudzią­
dza. W Przecliowie dołączyły się jeszcze 2

maszyny z Chełmna i punktualnie o godzi­
nie l-ej cała kawalkada zajechała na Stary
Rynek w Grudziądzu, gdzie uczestnicy posi­
lili się zamówionym już uprzednio obiadem w

,,Królewskim Dworze". W czasie obiadu wi­
ce-prezes Klubu dyr. Jackowski ogłaszając
otwarcie sezonu, w iiał zebranych członków

jak i sympatyków klubu, zapowiadając na

3 Maja br. następną imprezę, a mianowicie

pościg za balonem w Toruniu.

Bliższe szczegóły tego pościgu podane bę­
dą do wiadomości członków po ustaleniu

regulaminu.
Powrót do Bydgoszczy nastąpił o godz.

19,30 przez Chełmżę i Toruń, gdzie przy

wspólnej kawie na krótkim postoju oma­
wiano jeszcze miłe wrażenia wycieczkowe
i zachęcano się do brania udziału w dal­
szych wycieczkach klubowych, a specjalnie
do udziału w pościgu za. balonem dnia 3-go
Maja i w zjeżdzie nad morze w dniu 28 czer­
wca br.
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Szatańska Miłość
t z gwiazdami ekranu

miaarfa Corda
imilion StlRs
Aflelcs. Kmrda

Nadprogram:
szampańska komedja

ir C o ru m odmładza.

Nasceniewystępy ba­
letu światowej sławy

Rowena i flasion
iekseentr.tancerki flrfcarćw ny.

Wyższa szkoła handlowa polska
w Gdańsku.

Czwarty:rok dobiega kresu, kiedy z inicja­
tywy przemysłowca łódzkiego p. Heimana i

przy jego wydatnej pomocy materjalnej, po­
w stała pod egidą Polskiej Macierzy Szkolnej
w Gdańsku polska szkołahandlowa, z dw ulet­

nim programem naukowym, dostosowanym do

programu takichże szkół niemieckich.

Zorganizowanie tej placówki powierzono

człowiekowi, który prócz wybitnej wiedzy fa­

chowej wniósł w tą pracę tyle szlachetnego za­

pału, że nie potrafiły go zrazić żadne trudno­
ści ani przeszkody, stwarzane nietylko przez

oficjalne sfery gdańskie, ale nawet przez czyn­
niki, powołane raczej do współpracy w urze­

czywistnieniu tego szlachetnego dzieła. To też

dziś po prawie czteroletniej niezmordoY/aoej,

wytrwałej pracy i zmaganiu się z przeciwno­
ściami, dyrektorp.Seredyński zdumą i pełnem
zadowoleniem spoglądać może na rezultaty
swej pracy.

Dla wykonania zakreślonego dla pierwsze­
go kursu programu, przystąpił on bezzwłocznie

do zorganizowania kursu wstępnego, który miał

za zadanie zgłaszającą się młodzież przysposo­
bić, zwłaszcza w zakresie językowym, do tego

stopnia, aby na pierwszym kursie mogła już bez

większych trudności korzystać z czysto facho­

wych wykładów.
Po pierwszych egzaminach końcowych, nie­

tylko twórca, lecz i inicjator mieli to moralne

zadowolenie, iż mogli społeczeństwu polskiemu
w Gdańsku dać dowody,że powołana ich pra­
cą i zabiegami placówka oświatowa, była do­
brze odczutą potrzebą życia gospodarczego i

handlowego, gdyż na dwa miesiące przed wy­
puszczeniem pierwszych wychowanków z za­
k ład u , firmy gdańskie, tak polskie jak i niemie­
ckie, zaofiarowały wszystkim absolwentom , pod
wcale korzystnymi warunkami, zatrudnienia w

swych przedsiębiorstwach.
Z każdym rokiem szkolnym frekwencja za­

kładu rosła prawie lawinowo. Kiedy bowiem

przy otwarciu pierwszego kursu zgłosiio się

tylko 26 młodzieży, to już w obecnym roku

szkolnym było 145, a na rok szkolny 1930-31

zgłoszono dotychczas 200 młodzieży obojgapłci.
ANieoćzekiwa.Be powodzenie młodej placów­

ki oświatowej, postawiło PolskąMacierzSzkol­
ną i dyrektora szkoły wobec trudnego zadania

pomieszczenia tego napływu, nie mówiąc już
0 piętrzących się kosztach utrzymania i admi­

nistracji. Grono nauczycielskie bowiem w cią-

gu trzech lat z 3 sił wzrosło obecnie do 9-ciu.

Budynek b. kasyna oficerskiego, w którym się
obecnie szkoła mieści, okazał się za szczupły

1okazały się takie trudności pomieszczeniowe,
że podziwiać należy zaradność dyrekcji i po­
święcenie grona nauczycielskiego, iż w tak

ciężkich warunkach zdołali osiągnąć egzamin

końcowy.
Jak najrychlejsze rozbudowanie gmachu

szkolnego stało się już piekącą koniecznością,

a środki Polskiej Macierzy Szkolnej w Gdań­
sku wobec ogromu ciążących na niej zadań,

nawet w drobnej części potrzeby tej zaspokoić

by nie mogły,bez wydatnejpomocy społeczeń­
stwa. Przyszedł znów z pomocą szlachetny

inicjator p. Heiman, oddając do dyspozycji dy­
rekcjihojnydar, pokrywający lwią część prze­
widzianych kosztów rozbudowy gmachu. Dzięki

tej ofiarności patrjoty-przemysłowca, już w ro­

ku bieżącym rozpocznie się budowa nowych
dwóch sal wykładowych i niezbędnych ubika-

cyj pomocniczych. Rozbudowa ta stworzy tez

podstawę do ugruntowania znacznie rozszerzo­

nego w bieżącym roku programu nauk.

Zachęcony bowiem dotychczasowym świet­

nym rozwojem kierowanego przez siebie zakła­

du, dyrektor Seredyński przystąpił do zorgani­
zowania wyższej szkołyhandlowej,jako nadbu­

dowy do istniejącego zakładu,

Do osiągnięcia znakomitych rezultatów

szkoły przyczynił się też w znacznej mierze

ipierwszorzędny zespółprofesorów,jak np. za­

szczytnie i w kraju znany ze znakomitych re­
zultatów swej pracy i głębokiej wiedzy prof.

Smokowski,Gruchała, Żaruk,Liczmański — au­
tor bardzo praktycznego podręcznika dla pol­
skiej i niemieckiej stenografji, oraz nauczycielki

Piekarska i Adamczykowa, wreszcie naucz, ję­
zyka angielskiego Dunsby, rodowity Anglik.

Chlubnym objawem, świadczącym o warto­
ści tego zakładu jest fakt, że zgłaszają się i

uczęszczają do polskiej szkoły handlowej na­
w e t uczniowie narodowości niemieckiej. P ro­
cent uczniów niemieckich wynosił w ubiegłym
roku szkolnym 3%, a teraz prawdopodobniebę­
dzie jeszcze wyższy.

O ile nieprzyznanie przez Senat gdański
świadectw om polskiego gimnazjum w Gdańsku,
mimo jego 8-letniegó istnienia, równouprawnie­
nia ze świadectwami gimnazów niemieckich,
powoduje emigrację Polonji gdańskiej, o tyłe
ustosunkowanie się Senatu do polskiej szkoły
handlowej, nie przeszkadza rozwojowi zakładu,

gdyż absolwenci jego poszukiwani przez lokal­
ne sfery gospodarcze, w Gdańsku pęzostają,

wzmacniając kadry polskiego stanu średniego.
Miejmy nadzieję, że artykuł niniejszy przy­

czyni się do obudzenia większego zainteresowa­
nia się tą pożyteczną placówką polską na tere­
nie W.M .Gdańsku, wśród polskich 6fer prze­
mysłowo-handlowych.

Nauka - Literatura - Sztuka.
Jubileusz Ignacego Dygasa w W arszawie,
Komitet Wykonawczy Obchodu Jubcleuszu

25-lecia pracy artystycznej znanego śpiewaka

Ignacego Dygasa w porozumieniu z zarządem

teatrów miejskich ustalił termin jubileuszu na

10 maja. Na uroczystem jubileuszowem przed­
stawieniu, które odbędzie się w Teatrze W iel­
kim o godz. 8 wiecz. odegrana zostanie po raz

pierwszy opera Władysława Żeleńskiego p. t.

,,Konrad Wallenrod".

Pełne wydanie dzieł Kasprowicza.

Pod redakcją Stefana Kołaczkowskiego, do­
centa U. J . ukazuje się w Krakowie od kilku

miesięcy pierw'sze pełne wydanie Jana Kaspro­
wicza. Dotychczas ukazało się 10 tomów, ca­
łość zaś składać się ma z 20-tu tomów, bro­

szurowanych, względnie 15-tu oprawionych.

Wydanie obejmować będzie wszystkie orygi­
nalne utwory poetyckie, rozprawy, studja oraz

nieogioszone dotychczas drukiem pisma.

: Szaljapin w operze warszawskiej.

TeodorSzałjapin wystąpidwukrotnie w ope­
rze warszawskiej w dniach 27 i 30kwietniabr.

w ,,Borysie Godunowie" i ,,Fauście". (PAT),

Nieznany dotąd utwór Mozarta,

Donoszą z Gracu: Przy sporządzaniu katalo­

gu archiwum muzeum w Gracu znaleziono ma­

nuskrypt nieznanego baletu Mozarta, zatytuło­
wanego ,,Pobór do wojska". Zdaniem kółkom­

petentnych autentyczność tego dzieła, skompo­
nowanego w roku 1791, nie ulega wątpliwo­
ści.

Związek pisarzy radjowyeh na Węgrzech.
Donoszą z Budapesztu, iżpowstał tam Zwią­

zek węgierskich pisarzy radjowyeh. Związek

ten ma na celu popieranie radja węgierskiego
oraz twórczości literackiej w zastosowaniu do

radja.

Rekordowe powodzenie ,,Kresa wędrówki"
zagranicą.

Słynna sztuka sceniczna młodego an­

gielskiego autora Sheriffa ,,Journey,s End",

grana u nas pod nazwą ,,Kres wędrówki".

HUMOR i SATYRA.
Dobrze uzasadnił

Więc twierdzisz, że istnieją w Polsce ja-

;ieś różnice rodowe, pomimo tego, że kon-

tytucja zniosła wszystkie tytuły rodowe?

— Naturalnie.

— Ajacipowiadam,żewszyscy sąrów-

ii! Jeden znaczy tyle co drugi! I ty także

ięniczem nie różnisz odemnie, ty ośle skoń-

zony.

Sam się wydał.
— Czpgoś taki smutny?
— Wyobraź sobie, że rachunek za elek-

ryczność wyniósł u mnie za ubiegły mie­

ląc zloty i dwadzieścia groszy!
— Tak mało? Powinieneś się więc cie-

zyć!
— Dobryś sobie! Kiedy przez ten m ie­

lącżony mojejniebylo w domu,a japo-

viedziałem jej, że wszystkie wieczory spę-

Izalem w domu!

Też patrjota.
— A zatem dowiedzione zostało, że o-

ikarżony okradł magazyn towarów łokcio­

wych.Co oskarżony powie na swoje uspra­
w iedliwienie?

— Pan sędzia zechce łaskawie uwzględ-

iić, że zabrałem tylko materjały krajowe.

Bo ja, panie, popieram stale przemysł pol-

Sprytny Zdziś.

— Mamo, zagramy w cyrk. Ja będę sło­

niem.

Aje?
— Ty, mamo, będziesz publicznością,któ­

ra rzuca słoniowi cukierki i owoce.

Na jarmarku.
— Czegóż mi zachwalacie to szkapsko,

kiedy ślepe...
— A czy to panu potrzebny koń do cią­

gnienia pługa, czy do czytania gazet?...

Na egzaminie maturalnym.
— Która roślina zawiera najwięcej biał­

ka?

— Szpinak z jajami, panie profesorze.

Nie lubi ostrych przypraw.

— Czyjadapan obiadyw tej restauracji?
— Nie, proszę pana. Potrawy są tam za

bardzo pieprzone, a ceny za bardzo solone.

Ma się czem chwalić.

DoNowobogackich przyszłyjakieśpanie.

Now'obogacka ubiera sięi, nie mogąc wyjść

zaraz, mówi do córki:

— Mańka, zabaw ty ty'mczasem te panie

i pokaż im wykaz naszych akcyj i listów

zastawnych.Niech sobie przeczytają,ile my

tego mamy.

osiągnęła niebywałą ilość przedstawień na

całym świecie. Pierwsze przedstawienie od­

było się 16 miesięcy temu w Londynie. Od

tego czasu ,,Kres wędrówki" grany był na

całym św'iecie ogółem w 25 językach. W

Londynie w najbliż-szych dniach odbędzie

się 600-ne przedstaw'ienie tej sztuki, która

zostanie zdjęta z repertuaru dopiero24 ma­

ja. Ogólny wpływ z przedstawień londyń­
skich wyniósłprzeszło miljon funtów. Zysk

Sheriffa z samych tylko londyńskich przed­
stawień wynosi 50,000 funtów szterlingów

(przeszło 2 milj, złotych).

Obecnie Sheriff pisze nową sztukę,która

tym razem będzie komedją, opartą na mo­

tywach z życia angielskiego na wsi i bę­
dzie związaną bardzo ściśle ze sportem, a

zwłaszcza z grą ,,cricket". (Sheriff był do-

niedawna sekretarzem 'jednego z angiel'­
skich klubów gry w cricket).

Robotnik francuski autorem

powieści.
W Paryżu ukazała się powieść młodego,

nieznanego dotąd autora, Eugeniusza Dabit,

p.t. ,,Hotel Póinocy". Autor jest robotni­

kiem fabrycznym. Książka — zdaniem kry­
tyki — napisana jest z wielkim talentem,

który wróży młodemu autorowi świetną

przyszłość. Niema w powieści tej bohatera,

niema w niej również tezy, którą autor

chciałby uzasadnić. Ograniczył się do od­

tworzenia szeregu typowych postaci przed­
mieścia paryskiego, które przesuwają się

przed oczami czytelnika, jak w kalejdosko­
pie. Charakterystyczną cechą powieści jest

to, że autor nigdzie nie wypowiada swego

zdania o opisywanych przez niego posta­
ciach.

Emil Jannings ciężko zachorował.

Znany niemiecki aktor filmowy Emil Jan­

nings, który przybył do Monachium na go­
ścinne występy w ,,Volkstheater" nagle zacho­
rował. Stan chorego jest dość poważny, a na

wet gdyby się w najbliższych dniach polepszył,
na co narazie jeszcze 'się nie zanosi, w ielkie

osłabienie nie pozwoli artyście występować
w ciągu dłuższego czasu.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Golub—DelegatB.B.Anonimy wędrują

do kosza-

F. E.Moskalik. List skierowaliśmy pod

adresem władzkompetentnych.

Wu-Wu-BaŁNależy w wiadomej sprawie

zwrócić się za pośrednictwem Wydziału

Konsularnego przy Min. Spraw Zagranicz­
nych w Warszawie, doKonsulatu w Chica­

go. Do podania dołączyć znaczek 3 zlo-towy
na odpowiedź.

Folusz. Analizę wody przeprowadzić w

tym wypadku winienlekarz powiatowy.

B. ,,Polo"B.inform acji udzieli Zrzesz, A-

deptów Gry Filmowej, Bydgoszcz, Długa 23.

M.Brylowski —Wycinki, 1) 1 zl w zlocie

wynosi 1,72 zl,2)i3)jeżelihipoteka została

zapisana w złotych polskich, to waloryzacji

ona nie podlega.

WŁMazurkiewicz - Miechucim. Podatek

mieszkaniowy należy opłacić, gdyż oblicza

sięgo za cały rok kalendarzowy, w którym

mieszkanie należało do Pana.

N.N. - Strzelno, Jako pracownica biu­

rowa ma prawo do3miesięcznego wynagro­
dzenia i zapłaty za niewyzyskany urlop.

(Dz.Ust.nr.40por.334.)

Mixin —

-; 'óV.'f..' -j;.4'V:v'", l';y;,

najlepszy i najtańszy,

proszek mydlany

Z życia towarzystw.
Żeńskie Tow. gimn, ,,Sokół" . Ćwiczenia dru­

żyny dziś, we wtorek, 22 bm. o godz, 7 wiecz.

w gimn, klasycznem. Liczne i punktualne przy­
bycie jest konieczne.

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie, C złonu

kowie, pragnący otrzymać zaproczenia dla go-i
ści na bal, zechcą adresy proszonych przez sie-i

bie gości oddać w firmie W.Ramisch, ul.Gdań­
ska 5.

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. P le­
narne zebranie odbędzie się w piątek, 25. bm.

wiecz, o godz. 8 w sali hotelu Lengninga. Upra­
sza się o punktualne iliczne przybycie.

,,Harmonia'*. Lekcje ogólne we wtorek, śro­

dę i piątek o godz. 20 -ej. W niedzielę, 27 bm.

wspólna fotografia w związku z 10-leciem, o

godz. 15 -ej w Strzelnicy.

Kat, Tcw. Rob. Pol, par. Serca Jezusa. Po­
grzeb ś. p . Członkini Marji Figaszewskiej, we

wtorek 22bm. o godz. 5 popoł. z domu żało­

by przy ul. Gdańskiej 76 (koszary artylerji). Po­

grzeb człenk. Anastazji Wiśniewskiej w środę,

23bm.ogodz.5 popoł. z domu żałobyprzy ul.

Zygmunta Augusta 18.

Oddział kolarzy ,,Sokół" V. W każdy wto­
rek i piątek odbywają się treningi o godz, 18,

przy Szosie Szubińskiej.

Baczność, krawcy i krawczynie! W niedzie­

lę, 27 bm. odbędzie się w lokalu ,,Pod Lwem'*

przy ul. M arszałka Focha, zjazd krawców i

krawczyń, na którem przemawiać będą w tym

celu uproszeni referenci zWarszawy, Poznania,
Torunia i Grudziądza. Uprasza się wszystkich
krawców i krawczynie miasta i okolicy o li­
czne przybycie. — Zarząd VI. Okręgu Zw. Ce­

chów Kraw,
Zebranie nadzwyczajne Sodałicji Marj. Pa(­

nien w czwartek, 24 bm. o godz. 6,30 w Za­

kładzie Św, Florjana.
Kat. T o w , Robotników Polskich przy koście­

le Św. Trójcy. Zebranie Zarządu w środę, 23

bm. wiecz. o godz. 7.

Tow. Uczniów Kupieckich. Zebranie plenar­
ne w środę, 23.bm. o godz. 8 wiecz. w sali

p.Mellera, plac Piastowski. W ażne sprawy.

S,M.P. ,,Promyk'*. Zebranie zarządów i za­

stępowych obu oddziałów w środę23bm. ogo­
dzinie 7 wiecz.

S.M,P. ,,B iałych O rląt" . W środę dn. 23

bm. o godz. 7,30 wiecz. zebranie zarządu w o-

gnisku przy Domu Katolickim.

Okręg Młodzieży Polskiej. Zebranie zarzą­
du okręgowego dziś,22bm, o godz. 19w miesz­
kaniu ks, patrona.

Klub Mandolinistów ,,Lutnia'*. Z ebranie mie­
sięczne dziś o godz. 20 w Domu Czeladzi.Obe­
cność wszystkich członków konieczna.

Kclo Absolwentów Szkół Handlowych. O -

stateczne rozgrywki o mistrzostwo Koła w sza­

chy odbędą się w niedzielę^ 27 bm. od godz. 16,

Kto dotąd nie rozegrałprzepisanych partji, a do

podanego terminu nie rozegra, uważanym bę­
dzie jako przegrywający. Rozgrywki odbywają

się codziennie od 19-tej w sekretariacie.

Tow, śpiewu ,,Lutnia". Dziś lekcja śpiewu
u p. Błocha.

Związek Niższych Pracowników Poczt, Te­
legrafów 3Telefonów w Bydgoszczy, M iesięczne

zebranie w czwartek, 24 bm. o godz. 19,30, w*

sali restauracji ,,Pod Lwem" (dawniej ,,Ogni­
sko").

Nadzwyczajne zebranie Kolarzy K. P . W/,
Ogniska Bydgoszcz odbędzie się dn. 23 bm. o

godz. 19 w sali ,,Ogniska K. P . W .", na którą

wszystkich członków i sympatyków się za­
prasza.

Bank Polski płacił w dniu 22. 4. 39 za:

dolary amerykańskie 8.86—8.85
funty szterlingów 43.20(4
franki szwajcarskie 172.24
frankifrancuskie 34.82(4
marki niemieckie 212.04

guldeny gdańskie 172.68
szylingi austrjackie 125.19
liry włoskie 46.59(4
korona czeska 26.3L

Stan wody we Wiśle z dnia 22 4 .30 r.

'Kraków 2.55;Zawichost 1.40; Płock

1.25;Fordon 1.28;Grudziądz 1.46;Piekło
1.02;Einlage 2.00; Warszawa 1-57;To­
ruń 1.31;Chełmno 1.18;Korzeniewo 1.68j
Tczew 0.94; Schieyenłiorst 2.26;
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Z Rosji sowieckiej.
Odstępuję na całej linji.

Wskutek ciągłych buntów wśród ple­
mion kaukaskich, miejscowe władze so­
wieckie zmuszone były zaniechać zakła­
dania gospodarstw kolektywnych na

Kaukazie. Północno-Kaukaski komitet

okręgowy wydał dekret, na podstawie
którego kategorycznie zabrania się
tworzenie kołchozów, również zakaza­
no dokonywać samowolnie aresztowań
i zesłań górali-kułaków. Zabrania się
również walki z religją, zarzą-dzonej ad­
ministracyjnie i bez zgody ludności.

Oprócz tego władze sowieckie zarzą­
dziły oddać z powrotem kułakom zie­
mię i zdjęć pieczęcie z drzwi meczetów.

Bezbożnicy kapitulują,
Z Moskwy donoszą, że w gazecie ,,Bez-

bożnik" ukazała się odezwa do atei­
stów, w której zaleca się nieurządzania
żadnych wystąpień antyreligijnych w

czasie świąt wielkanocnych. Wszelkie

demonstracje w pobliżu świątyń są za­
kazane. Odezwa ta została ogłoszona
z powodu groźnego stanu w Sowietach.

Kronika gospodarcza.
Regulaminy dla przetargów n a dostawy

rządowe,
W Min. Przemysłu i Handlu opracowywane

eą projekty nowych regulaminów dla przetar­
gów na dostawy rządowe. Prace nad projekta­
mi prowadzone są intensywnie, jednakowoż
dopiero po ukończeniu ich będzie można się
z nimi zapoznać, by przed ostatecznem zatwier­
dzeniem należycie je zanalizować i omówić.

Polowy ryb na polskim wybrzeżu.
Marzec odznaczył się dosyć burzliwą pogo­

dą, bowiem w obwodzie gdyńskim nie wy­
jeżdżano z powodu burz i mgły przez 9 dni,
a w obwodzie helskim przez 2 dni. W dal­
szym ciągu, podobnie jak w lutym, poławiane
były dobrze szproty. Najlepsze połowy osiąga­
no w okolicach Schiwenhoret, mniejsze w za­
toce, Połowy szprotów stanowiły 85 procent
całkowitej zdobyczy miesięcznej. Łososie ło­
wiono średnio wyłącznie na otwartym Bałtyku,
natomiast mielnice tylko w zatoce. W końcu

miesiąca przy cyplu helskim pojawiły się w

małej ilości śledzie.
W porównaniu z lutym br. połowy wykazały

znaczną zwyżkę 94 procent w skali ilości i 70

procent w skali wartoścL
Wędzarnie pracowały średnio, przerabiając

ogółem 870 kwintali ryb, przeważnie szprotów,
w obwodzie helskim było czynnych 6 wędzarni
przez 14 dni, w obwodzie puckim 11 przez
7 dni.

Nowe dźwigi dla portu gdyńskiego.
Ministerstwo Przemysłu i Handlu zamówiło

w Górnośląskich Zjednoczonych Hutach Kró­
lewskiej i Laury 6 dźwigów pełnoportalowych
do przeładunku drobnicy w porcie gdyńskim.
Zamówione dźwigi będą typu wypadowego,
identyczne z już istniejącemi 8-iu dźwigami,
dostarczonemi przed rokiem przez stocznię
gdyńską. Dostawa pierwszego dźwigu przypada
już po 5 miesiącach, t. zn. z końcem sierpnia
bież. roku.

W ten sposób zaradzi się dotkliwemu bra­
kowi dźwigów w porcie gdyńskim, gdzie napór
towarów jest tak wielki, że armatorzy i eks­
pedytorzy nie cofają się przed ładunkiem ręcz­
nym, który jest gorszy i kosztowniejszy.

Wzywamy
całe społeczeństwo

do walki z rakiem!
Dorzu(cie grosz na wykończenie Instytutu
Radowego Imienia Marji SkladowskieJ-Curie I

Koncert i zabawa
WIOSENNO-PERKALIKOWA MRODZINY

POLICYJNEJ11.

Zarząd ,,Rodziny Policyjnej11 współpra­
cując ze Związkiem Pracy Obywatelskiej
Kobiet w myśl pięknego hasła ,,Noście per-
kaliki* (samowystarczalność) urządza dnia

10 m aja br. (w sobotę) o godz. 8-ej wieczo­
rem piękny koncert uczniów p. profesoro­
wej Suchoświatowej (śpiew solowy). Koncert

odbędzie się w Kasynie Cywilnem (Gdańska
162a), a po koncercie zabawa taneczna, jak
zwykle b. sympatyczna. W czasie poloneza,
panie w skromnych, lecz gustownych su­
kienkach perkałikowych otrzymają nagro­
dy. Prosimy o poparcie naszej imprezy, gdyż
dochód z niej przeznacza się na urządzenie
Poradni i Gabinetu Fizykalnego ,,Rodziny
Policyjn ej11. Zarząd.

ZMARLI.

Ś. p. Weronika z Pawlaków Graczykowa,
lat 40, w Poznaniu.

Ś. p. Stefan Woyniewicz, kupiec, lat 68,
w Poznaniu.

Ś. p. Stanisław Skrzypczak, mistrz kra­
wiecki, lat 66, w Poznaniu.

Przetarg przymusowy.
W środę, dnia 23kwietnia 1930r. o godz. 10-tej

przed poł. sprzedawać się będzie przy ul. P ro m e n a­
d a 38 najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą
następujące przedmioty:
3 podwozia, około IGOszt. orczyków, różne części wyrobów drze­
wnych i większa ilość karoserii do wozów piekarskich i powózek.

Powyższe przedmioty można obejrzeć godzinę przed
licytacją.

Bydgoszcz, dnia 22 kwietnia 1930 r.

10210) M agistrat, oddział egzekucyjny.

Czytajcie ,,Dziennik Bydgoski"!

B o c z n o i Ż T Poważny Instytut Bankowy przyjmie jeszcze

zastępczynie i zastępców
do sprzedaży obligacji państwowych na raty najnowszym, niebywałym do­
tąd systemem, za rzeczywiście gwarantowaną wysoką prowizją ew. fixum.
Uczciwi i chętni zechcą zgłosić Się u naszego inspektora:
p. H. FRISCHA: w dniu 25 i 26 kwietnia b. r . w BYDGOSZCZY,

Hotel Vietoria - od godz. 10-ej do godz. t-ej w poł,
w dniu 27 kwietnia b. r . w STAROGARDZIE,

Hotei Forbach - od godz. 10-tej do godz. l-ej wpoł
w dniu 28 kwietnia br. w TCZEWIE, Hotel Cen­

tralny - od godz. 10-tej do godz. l-e! w poł.
10190

DRUKI
wszelkiego rodzaju

dla urzędów, przemysłu,
handlu i prywatne wy­
konujemy szybko, gu­
stownie i po przystępnych
cenach.

SpecjalnoS(:
klisze kreskowe i siatkowe
dlallustr. dzieli cenników

Drukarnia Bydgoska
Wydawnictwo (lOzlonnika Bydgoskiego'*

Bydgoszcz, ul. Poznańska 29/30.

jKj( POLECENIA
Interes

ż mieszkaniem, całem
urządzeniem tanio na

sprzedaż, powód wyjazd.
Oferty do Dz. Bydg. Toruń
pod ,1313”. 10194

Na
stałą pensję i prowizję
potrzebne zaraz dwie pa­
nienki do lekkiego podró­
żowania. Zgłoszenia pod
, Podróżująca” do Dzień.
Bydg. (lOżOO

Farbowanie
włosów, rzęs, brwi, oraz u-

tlenienie.Jondulacja, mani­
cure. Salon fryzjerski.
Zbożowy Rynek 5. (10199 Para

roboczych półszorków i
siodło męskie dobrze u-

trzymane na sprzedaż.
Dworcowa 69 w podwó­
rzu. 5853

Młody
samotny czeladnik pie­
karski potrzebny zaraz.

Marcinkowski, ul. Ponia­
towskiego 1, Bielawki.

10202

K - a

Dom
III piętrowy ze składem
w centrum miasta Torunia,
dochód 700 zł, cena 50 tys.,
wpłaty 30,000 zł sprzeda.
Rządkowski, Toruń, Cheł­
mińska szosa 52. (10197

Wóz

jedno konny i półszorek
tanio na sprzedaż. Okolę,
Ścieżka nr. 12. (10177

Szofer
trzeźwy i dobry kierowca
z kaucją potrzebny zaraz

do nowego samochodu w

Bydgoszczy. Zgł. do filji Dz.
Bydg. pod ,,Szofer11, Dwor­
cowa 2. (5851

Rower
nowy, tanio sprzeda Wró­
blewski, Plac Piastow­
ski 12. (5862

Darmo 10196
900 mórg ziemi pszennej,
drenowanej, zabudowania
prima, pałac w parku,
30 koni, 50 sztuk bydła,
parowy garnitur kompl.
Cena 320,000 zł, wpłaty
150,000, reszta do ugody
sprzeda Rządkowski,
Chełmińska szosa 52,

Poszukuje
starszego czeladnika pie­
karskiego zaraz. Korono­
wo, Bydgoska 11. (10184

Motocykl
Jrinmph" sprzedam
Grodzka 17, Źytowicz.

10179 Pomocnik

fryzjerski i uczeń potrzebni.
Hetmańska 19. (5857Próżne

beczki od śledzi, 70 sztuk
na sprzedaż. Kujawska 93.
Tel. 985. 10207Mlyn

parowy, 150 ctr. przemiału
w m ieście zamienię na

kamienicę w Bydgoszczy.
Resztówkę 190 mórg
pszennej ziemi zamienię
na- mniejsze gospodarswo
z dopłatą. Biuro ,Pogoń”
Dworcowa 80.

Pomocnik

fryzjerski potrzebny za­
raz. Helena Ramlowowa,
Kcynia. (10175WJ POSADY

figk% WOLNE
Młody

czeladnik piekarski może
się zaraz zgłosić. To­
ruńska 29. 10170

Pomocnika 10198

fryzjerskiego poszukuje
Kamiński, Sw. Trójcy 14.

Kucharka
służąca z dobremi polece­
niami może się zgłosić.
Paruszewska, Zbożowy
Rynek 9. 10181

Dziewczyna
do wszystkiego, potrzeb­
na. Śniadeckich 29. Re­
stauracja. (586t

Uczeń 10195

syn uczciwych rodziców,
około 15 lat, rzetelny i

zdolny, potrzebny zaraz

do ożywionego składu
kolonjalnego w Toruniu.
Pierwszeństwo ma, który
się już krótki czas uczył.
Zgł. pisemne pod .L . K.
368” do Dz, Bydg. Toruń.

Uczenica
zaraz potrzebna. Ruciński,
skład obuwia, Wełniany
Rynek 12. (10172

Uczciw e

dziewczę do posyłek mo­
że się zgłosić. Henryk Ka-
szubowski, Długa 29.(10185

Służącą 10212

czysta, uczciwa, kochająca
dzieci, bez spania po­
trzebna. Pod Blankami 29.

Uczeń
do drogerji może się zaraz

zgłosić. Drogerja Minerwa
Bydgoszcz, Śniadeckich 42a.

5850

Dziewczyna
do dziecka, dochodząca
potrzebna zaraz. Kordec­
kiego 17a, IŁ 10213

Dziewczyny
do owijania i gotowania
cukierków mogą się zgło­
sić. Fma Fakon, Śniade­
ckich 4 5. (l 0209

Służąca
potrzebna. Gdańska 149,
III lewo. (5859

KC
POSADY
POSZUKUJĄ

Podróżujący
który odwiedza interesa
szkła, porcelany, delikate­
sów oraz rest. i hotele
szuka dodatkowo zast.
do powyżej . wymie­
nionych interesów. Zgło­
szenia do Dz. Bydg. pod
,A. B. 150”. (9816

Mieszkanie
słoneczne, 4 pokojowe z

balkonem i kucbnią na I

piętrze zaraz do odstąpie­
nia. Zgłoszen ia Wełniany
Rynek 13, I p. lewo. (K,2u8

Mieszkanie

pokój włącznie z kuchnią
300 zł odda ,Victoria”,
Śniadeckich 22. 5354

2 pokoje
z kuchnią do wynajęcia. Po­
średnicy wykluczeni. Szcze­
cińska 5. (5852

Pokój
i kuchnia do wynajęcia
Ugory 12. 1U176

Duży
pokój i kuchnia,słoneczne,
natychmiast do wynajęcia
z powodu wyjazdu 'częś­
ciow'o z meblami lub bez.
Wiadomość Wincentego
Pola 12, I piętro w podw.
u Grześkowiaka. (1Q178

Mieszkania
1-2 -3 pokojowe z kuch­
nią, czynsz roczny wskaże
,Norma”, Śniadeckich 6,
Król. Jadwigi 18. (5860

POKOJE

1-2

próżne pokoje na biuro lub
spok.* bezdzietnem małż. w

centrum oddam. Wiad. w

filji Dz. Bydg. (5863

Ładny
pokój dla inteligenta do
wynajęcia. Poznańska 15,
parter prawo. 10180

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.
Cieszkow'skiego 9 pt.

10174

Pokój
elegancko umebl. z utrzy­
maniem lub bez, wydzier­
żawiam. Król. Jadwigi 6,
I. ptr. lewo. (5855

Pokój
do wynajęcia. Jezuicka 13,
III ptr. Muller. (10l82

Pokój
umeblowany. Paderew­
skiego 10, III lewo. (5858

Hf r6źn.yj
Przyszłość

przepowiada podług chiro-
macji - astrologji, przyje­
zdna. Plac Piastowski 7, I

piętro. (8547

Zaginął
pies młody, bronzow'y
jamnik na ul. Gdańskiej,
oddać za wynagrodzeniem.
Ul. Gdańska 39, ii piętro
lewo. 5864

Dyskrecja.
Obecnie w przykrem po­
łożeniu. Wiadomość póź­
niej. , ( 10201

Dziecko
za własne do oddania,
dziewczynka ładna, zdro­
w'a, 10 mies., kat., brune­
tka. Zgłoszenia pod ,A.
100”. do Dz. Bydg. (101l9

Prosimy wyciąć, wypełnić i oddać listonoszow'i lub w urzędzie pocztowym.

Zamówienie.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
,,K9ziemnilc B|0dćO9kiMnamiesiącemajiczerwiec1930
z a zl 7,08 wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać będę z poczty

proszę dostarczyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko:

Miejscowość: ............... ulica i nr.:,

Kwiipocziowfl
Zł

tytułemprzedpłatyna,,Bziennftfc B ud^OShl1' na miesiące

maj i czerwiec 1930 r. odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

dnia 1930.

Zamówienie.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
'JDaeiem nilt KisralgosSci** na miesiąc m aj 1930 r. za

zł 3,54 wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik11 odbierać będę z poczty —

proszę dostarczyć pod poniższym adresem:

Imię i nazw isko: .................. ...........................................................................................

--

' .'v "" '(t

Miejscowość: ..................... u lica i n r .: ................................... . ...........

Kwiipociiowg
zi

tytułem przedpłaty na t,E9iKiCBni*iBti B lfC lgiO SlC i*

maj 1930 roku odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

na miesiąc

dnia 1930

podpis: podpis:
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T - W O WZAJEMNYCH
UBEZPIECZEŃ OD OGNIA

i GRADOBICIA
w POZNANIU

Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń od Ognia i G ra d obicia w Poznaniu.
Największe w Polsce Towarzystwo Ubezpieczeń gradowych. Zbiór premii za rak 1929 zł 4.024.333 ,-

Wypłacone odszkodowanie za lata 1924-1929 ca zł. 20.000 .000,-
Ubezpiecza ziemiopłody Od gradobicia według różnych do wyborukorzystnychiprak­

tycznych systemów: system em repartycyjnym (z dopłatą) oraz system ami bez dopłaty.
Członkowie W. T. K. R., Związku Ziemian, Związku Osadników Otrzym ują 10% rab atu ,

dalsze 5% za ubezpieczenia sześcioletnie, opusty za lata bezgradowe jak w latach ubiegłych.

WnioskiprzyjmująOddziały:wPoznaniu,ul,Gwarna19;wBydgoszczy,ul.Dworcowa73;
w Grudziądzu, plac 23 Stycznia10; w Katowicach, ul. 3 -go Maja 36.

10186

K' MUCHH*m

Akuszerka
ndziela porad przed po­
rodem i po porodzie, ul.
Sienkiewicza la. (57U

Leżanki

kanapy, klubowe garni­
tury i materace najtaniej
i z gwarancją tylko u

Andrzeja Nowaka, W eł­
niany Rynek 5-6. 4019

raeMe
Jadalnie, sypialnie, ładne
kuchnie i różne meble w

wielkim wyborze od naj­
wykwintniejszych do poje­
dynczych. Ceny i warun­
ki najkorzystniejsze. Do­
brzyński, Długa 4. (9454

Fasonowanie
kapeluszy damskich i mę­
skich Bydgoszcz, Pomor­
ska 22/23. (16081

Kapelusze
damskie już od ,7.00 zł. po­
leca Firma K. Majewski,
Bydgoszcz, Mostowa 2.

9410

Wykorzystajcie.
7 każdego kawałka futra,
mufy, kołnierza starego,
wykonuję najwykwintniej­
sze szyjki. Stanisław Ru-
dak, Dworcowa 64. (5807

Zdrową
cebulę po najtańszych ce­
nach oddaje się z skła­
dnicy Dworcowa 70-71
tel. 184. 9973

Bydgoszczanka
Jadłodajnia Herm. Fran.
kego 3, poleca smaczne

obfite obiady i kolacje
zł. 1,50. Kuchnia pod no­
wym zarządem znakomi­
tej kucharki. Dziennie
świeże flaki, nogi wie­
przowe. (8927

K SPRZEDAŻE

Gospodarstwo
99 mórg dobrej ziemi z

masywnem zabudowa­
niem w dobrym stanie, w

dużej wiosce położony
przy szosie, 6 kim. od tnia
sta powiatowego i koleji
z pełnym żywym i mar

twym inwentarzem na

sprzedaż. Cena 72.000 zł,
wpłata 45.000 zł. Ed. Krau­
se, Włościborz, pow.
Sępólno. (10l)51

Baczność 8
60 mórg pszenno-bura-
czanej ziemi do nabycia
bez inwentarza. Cena 25

tys. przy wpłacie 10-15

tys. złotych oraz 60 mórg
dzierżawy do objęcia 7000
zł na 6 lat. Wiad. udzie­
la Konieczny, Nakło,
Hallera 90. 5849

Baczność 8
Z powodu stosunków
fam ilijnych sprzedam ca.

400 mórg pszenno - bura­
czanej ziemi z pierwszo-
rzędnem zabudowaniem
Dworek o 10 pokojach,
elektr. światło i siła, in­
wentarz żywy i martwy
nądkompletny. Cena 220

tyś. zł, wpłaty 80-120,000
zł, resztą według ugody.
Zgłosz. bwitajski, Nakł'o,
Bydgoska 386. 5848

Kamienica
III piętrowa, narożnikowa,
z interesami, roczny do­
chód 19,200 zł, miasto po­
wiatowe, cena 200.000 lub
zamiana na majątek ziem­
ski, w iele innych objek-
tów poleca Biuro Pogoń.
Dworcowa 80.

Stara Wieś.
Piękne parcele leśne są
zaraz do nabycia pomię­
dzy Otwockiem a Celesty-
nowem. Komunikacja d o­
godna. Stacja kolei na

miejscu w lesie. Staro­
drzew do 100 lat. Dział­
ki wszystkie zalesione od
750 m2 do 3.000 m*. Sprze­
daż na raty. Zgłoszenia
i informacje: Główny Za­
rząd Ordynacji Zamoj­
skiej — D ział parcelacji,
AFarszawa, Żabia 4, tcl.
2-80. Na żądanie szcze­
gółowe prospekty. (2465

Dom
na sprzedaż pod bardzo
korzystnemi w'arunkami
z powodu przeprowadzki.
Wolne mieszkanie o 5 po­
kojach i skład kolonjalny
z mieszkaniem o 3 po­
kojach, nadający się także
na każdą inną branżę.
Oprocentuje s ię na 14%
rocznie. Cena kupna 52

tys. zł. Bliższych infor­
macji udzieli Speeht,
Świecie, (Pomorze), ulica
Polna nr. 3. 10103

Sprzedają
natychmiast moje 93 mor­
gowe gospodarstw'o z

kompletnym martwym i
żywym inw'entarzem, ma­
sywne budynki, 12 km
do powiatowego miasta,
nad szosą położone, koś­
ciół, gorzelnia, i mleczar­
nia w miejscu. E. Walter,
Wałdowo, pow. Sępólno.

10165

Tanio 10168

sprzedam dom ze składem.
Wiadomość w7 Dz. Bydg.

Dom
na sprzedaż, dwa pokoje
i dwde kuehaie, chlewy i
i pół morgi ziemi. Cena
podług ugody. Prądy nr. 6.

pow. Bydgoszcz. (IOITI

Skład 10013
sprzętów kuch. w pow,
m ieście Wlkp. tuż przy
Rynku z 3 pok. mieszka­
niem, z towarem lub bez
natychmiast na sprzedaż.
Zgłosz. refl. z gotówką do
Dz. Bydg. pod ,M. H."

Jaja
wylęgowe od kur, rasa:

Czarna Miniorka szt. 40 gr.
koszta, opakow. ponosi
kupujący. Marąuardt Kurt
Kamionka, poczta Turzno,
pow. Toruń. (8070

Aparat
fotograf. 10X15 objektów
Goerz Anast. i Plaubel Te-
łepeeonar na sprzedaż.
Zgłoszenia do Dz. Bydg.
pod , Aparat". (10162

Samochód
marki ,Opel* 4 eyłindro
wy (S osobowy) używany
w' bardzo dobrym stanie,
sprzedam. Można przero­
bie na półcieżarowy Zgł.
B. Jacobson, Starogard,
Warszawska 16. ()0052

Redakcja i Administracja: Poznań, Św. Marcin 37.

Meble.
Wielka okazja kupna w

dobrych mało używ'anych
meblach: jadalka kompl.
600—1000, męskie pekoje
500-1200, sypialnie koinp.
(mahoń,) 2200, salonik
mahoń. 1000, garnitur
klubowy (mahoń.) 450,
biurka męskie i damskie
130—170, fotele biurkowe
skórą kryte 40, dęb. bu­
fety 200-500, łóżka że­
lazne i dęb. 80 -90, krze­
sła dęb. gobeliną kryte 17,
stoły" dęb. do rozciągania
70, szafy do rzeczy 45—180
toaletki damskie 160-250,
sypialki (polerow'ane w

mahoń) 750, i inne ładne
meble tanio i w zamianę
tylk o w ,,Magazynie Mebli
Górnoślązaków. Ś niad e­
ckich 56 róg Gdańskiej,
tel. 1025. (8928

Sztucer
strzelecki, Aidt Orig. pra­
wie now'y z przyborami
na sprzedaż. Zgłosz. do
Dzien. Bydg. pod ,,Sztu­
cer". (10161

Samochód
,Fiat" 501” limuzyna bar­
dzo dobry, na sprzedaż
korzystnie z powodu wy­
jazdu. Bydgoszcz, 3 Ma-
24, s zkoła szoferów'. (5789

Sprzedam .

zaraz motor benzynowy
stojący 6 km. w dobrym
stanie. Cena przystępna.
Zgł. Franciszek Marche-
w'icz, Osie pow. Ś wiecie.

10163

ELssssJl
Kuplą

aparat- d* pewiękaze* i'e-
tografiezayeh oraz przy-
bory fotogr. Oferty pod
,,A. B." do filji Dz. Bydg.

5771

Kupią
nieruchomość handlową
dobrze s ię rentująeą przy
wpłacie do 75000 zł. Zgło­
szenia z podaniem ceny i
bliższem określeniem ob-
jektu proszę do Dz. Bydg.
pod ,Nieruchomośe" . Po­
średnicy wykluczeui.

10164

Dynamo
65 volt 50 amp. kupię.
OL do Dzien. Bydg. pod
, Dynam o". 9936

Poszukują
domu z dobrym oprocen­
towaniem. płacę gotówką.
Of. do Dz. Bydg". pod , Go­
tów'ka". 10098

Kuplą
przyczepkę do motocyklu.
Of do Dzien. Bydg. pod
, Motocykl''. (9!J29

30złdziennie
2—3 godziny przyjemnej
i nie uciążliwej pracy do­
mowej zapewniają W. P.

powyższy zarobek. Sta­
nowczo uczciwa propo­
zycja. Wystarczy po­
cztów'ka z adresem W. P.
Firma ^Carbon". Gdvnia.

9854

3000 złotych
miesięcznie zarobią inte­
ligentni, energiczni. Po­
ważna działalność handlo­
wa. Kapitał nie potrzebny,
obroty finansuje centrala.
Możność natychmiastowe­
go zarobkowania. Zgłosz.
Łódź, B. poezta główna,
skrytka 501. (8643

Młody
czeladnik piekarski maże
się zaraz zgłosić. . To­
ruńska 29. 10170

Służąca
do restauracji potrzebna
zaraz, ul. Marszałka F o ­
cha 71. 1173

Lar::;/!
Palacz

doświadczony z piecami
różnego gatunku, trzeźwy
i pracowity, szuka posady,
najchętniej na Pomorzu.
Łask. zgłosz. pod , Palacz"
do Dz. Bydg. 9930

Administracją
domu z ogródkiem w Byd­
goszczy poszukuję. 5000 zł
pożyczę. Oferty do filji
Dzien. Bydg. pod . Admi­
nistracja" . (5708

Gospodyni
samodzielna znająca się
dobrze na prowadzeniu
gospodarstwa domow'ego
przyjmie posadę u star.
małżeństw'a wzgl. starsz .

pana od 15 V. 30. Zgłosz.
do Dzien. Bydg. pod ,Pra­
cow'ita*. (9947

Kupiec
z gotówką 5000 zł poszu­
kuje posady, ewent. przy­
stąpi jako spólnik udzia­
łowiec. Of. do Dz. Bydg.
pod , Sumienny". (10160

30-30 .000 zł

pożyczki poszukuję. Do­
stateczne zabezpieczenie i
wysokie oprocentowanie
kapitału zapewnione. Of.
pod , Pożycz'ka" do Biura
Ogłoszeń IRO Bydgoszcz.
Herm. Frankego 3. (10137Pomocnik

kupieeki, rest. kolonj. 5 lat
praktyki poszukuje posa­
dy bufetowego lub eks-
pedjenta. Zgł. do Dzien.
Bydg. pod ,,Nr. 452".

10018

Znalazcą
mego portfelu upraszam
po zatrzymaniu pieniędzy
i portfelu odesłać wykaz
osobisty i dokumenty. Jan
Marchwicki, Zacisze 5,

5846Emerytowany
u r z ę d nik, budowniczy
wykonuje zlecenia, w y­
magające zaufania, a

mianowicie poleca się
jako zawiadowca mająt­
ków i domów czynszo­
wych, dopilnuje utrzyma­
nie stanu budowlanego
domów lub jako kierownik
tartaku itp. Oferty z po­
daniem wynagrodzenia
do Dzien. Bydg. pod
, Urzędnik". . 9766

Panny
jako czynnej wspólniczki
do interesu kolonjalnego
z gotówką 3 -4 tysięcy
złotych poszukuję. Oferty
pod , Wspólniczka" do
Dzien. Bydg. Ożenek nie
wykluczony. (9978

l ( oziEsżftwr)^ Kilkunastu
panów: urzędników, kup­
ców. rolnikow i t. d. z róż-
nyeh sfer poszukuje sto­
sownych żon nawet z ma­
łymi posagami. Informa­
cje . Przyszłość* Śniade­
ckich 40. Listownie znacz­
ki. (5749

Baczność 8
Wydzierżawiam majątki
ziemskie od 100 mórg po­
cząw'szy. ś witajski,
Nakło, Bydgoska 386.(5847

Skład
zaraz do wydzierżawie­
nia. Gdańska 39. (5836

Szukam
wodnego młyna z wąleami
w dzierżawę, do przejęcia
mam 4—8 tys. Stempski,
Lubawa, Pomorza. (U)t26

Kawaler
lat 30, solidny, miłego
charakteru, rutynowany
fachowiec, posiadający o-

becnie przedsiębiorstwo
przemysłowe w dzierża­
wie, poszukuje panny z

lepszej rodziny z mająt­
kiem lub z przedsiębior­
stwem w branży maszy­
nowej względnie elektro­
technicznej, w celu ma­
trymonialnym. — Młoda
Wdówka niewykluczona.
Oferty z fotografją, której
zwrot z dyskrecją zape­
wniam do Dz. Bydg. pod
,,1900". (IOIIO

1 = 1

Różne
mieszkania, duży wybór,
tanio po'leca . Przyszłość"
Śniadeckich 40. (5748

Ę f POKOJ.

Umeblowane
pokoje ewent. razem po­
łożone z telef. do wyna­
jęcia. Dworcowa i8a,
II pr. 9952

Kawaler
handlowiec lat 35, inteli­
gentny, dobrego charak­
teru, posiadający 6000 zł.

gotówki, zajmując się do­
brze prosperującym han­
dlem poszukuję panny, lub
młodej wdówki celem o-

żenku, najchętniej wże­
niłby się w jakiekol­
wiek dobrze prosperujące
przedsiębiorstwo lub też

panie i cośkolwiek ma­
jątkiem zechcą swe oferty
wraz z fotografją skiero­
wać do Dzien, Bydg. pod
,6000". (10159

Z utrzymaniem
pokój wynajmę. Kanało­
wa 3, II p. lewo. (l 169

ggmpi
Radioamatorzy1

Wielka zniżka cen, duży
wybór. Zakłady Radjo-
techniczne inż. Jankowscy
Śniadeckich 2. (9384

191*6

kawy Hag stali się jej rzecz­
nikami po pierwszej próbie,
gdyż przekonali się, te bez-

kofeinowa kata Hag jest
nietylko nieszkodliwa, ale

posiada tenże smak jak inne

kawy ziarnisto w najprzed-
aiejszyai gatunku. Kto raz

spróbował, pije ją, zawsze.
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W dzień Zmartwychwstania Pańskiego powołał Bóg Miłościwy
do grona swych Aniołków naszą drogą, nigdy nieodżałowaną córeczkę,
siostrzyczkę i wnuczkę ś.p .

Oleńkę
uwolniwszyjąod ciężkichidługich cierpień,krótko przed ukończeniem

drugiej wiosny życia, o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni

Rodzice Zygmuntostwo Sewilscy.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dn. 23 bm. o godz. 4 -tejpo poł.

z domu żałoby ul. Reja 4 na nowy cmentarz katolicki. . (10183

W sobotę dnia 19bm. o godz. 4 popoł.
zasnęła w Bogu moja droga żona, nasza

najukochańsza matka ś.p .

z Więckowskich

przeżywszylat63, oczem donosiw ciężkim

smutku pogrążona Rodzina.

Pogrzeb odbędzie siędnia23bm. o go­
dzinie5popoł. z domu żałoby, ul .Zygm.
Augusta18 na cmentarzSercaJezusowego.

(10214

Uchwała. Udziela się dłużnikowi Teodorowi

Błochowi kupcowi w Kcynipo myślirozp.Prez.Rz.
z 6.III.1928odroczenie wypłat do dnia 14lipca
1930albowiem, zdaniem Sądu istnieją dostateczne

środki do zabezpieczenia pretensjiwierzycieli. Jako

nadzorcę sądowego mianuje się adwokata Edmunda

Zagrodzkiego w Kcyni. * (10191

Kcynia, dnia 14kwietnia 1930r. Sąd Powiatowy.

Ncitsitil
księgowości,korespon­
dencji i stenografji u -

dziela (5856

O. Vorreou
rewizor ksiąg

Bydgoszcz
ni. Marszałka Focha 14.

Gnieźnieńska

Loterja na Konie
Cenalosu1zł,11losów10 zł

wyłącznie porta lub za zaliczeniem

Ciągnienienie
28-go kwietnia b. r .

poleca 3962

Felicja Kaschowa
kolektura

Loterji Państwowej

Gniezno, ulica Tumska nr. 5
Tel. 200 .

P. K.O . Poznań 207907.

Spiesz sie. e e

po los I.klasy
21-szej Państwowej Loterji Klasowej

do najszczęśliwszej kolektury

W.K afłaliS
Katowice, ulica św. Jana nr. 16.

KontowP.K.O.nr.304761. (IOIOO

ODD ZIAŁY:

Król. Huta Bielsko Tarnowskie Góry
ści 26 Wzgórze 21 Krakowska7

^jj Główna wygrana

zl 950.000.-
Ogólna suma wygranych

ił 32.000.000.

na 210.000losów — 105.000 wygrywa

a więc co drugi los!!

Wolności 26

Cena losów niezm ieniona!

Cały los

zł40.-
Pół losu

zł20.-
ćwierćlosu

zł10.-

W zeszłej 20-tej loterji

znówEftodliBmanas
następujące większe wygrane:

zł80.000.-naNr. 76.144

zł 40.000 .

-

,, ,, 152.031

zł 20.000 .

-

,,

'

,, 152.297

zł 15.000 .

-

,, ,, 162.954

zł 10.000 .

-

,, ,, 103.537

oraz cały szereg wygranych po

zł 5.000, 3.000, 2.000, 1.000 i t.d .

na BcilBca milfonów zl.

S m tś tie stale sprzyja naszym graczem 11
W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w kopercie.

Do kolektury W Kaftal i Ska, Katowici. ui. św. Jana 16/e.
Niniejszem zamawiam ............. całych losów po zł. 40.
......... połówek po zł. 20. - ćwiartekpozł. 10.—

Należytość ...................... złotych uiszczę natychmiast po otrzy­
maniu losów blankietem nadawczym P. K. O. 304.761 przez
firmę załączonym.

'

Jmię i nazw isko :. ................................................................... ..................

Dokładny adres:......

-

Wszystkim tym,którzy okazali nam tak wiele

szczerego współczuciai wzięli udział w oddaniu

ostatniejprzysługi, mętowi i ojcu naszemu i.p.
Gracjanowi Dąbrowskiemu
a w szczególności Ks. Pułkownikowi Szyłkiewi-
czowi, Dyrektorowi i Kolegom Zarządu Budowy
K.P . składamy serdeczne

podziękowanie.
10205) Żona i dzieci.

Uchwała o zawieszeniu egzekucji.
W sprawie egzekucyjnej 1)Firmy .Rolnik-1T . zo.p .

w Białośliwiu. 2)AndrzejaStolarskiego z Ustronia,
3)Feliksa Rosy zPobórkiWielkiej zast.przez adw.

Knacha w Łobżenicy, 4)WojciechaPietrzaka z Wol­
skaNowego zast. przez adw. Dr. Nikolaya w Byd­
goszczy wierzycieli, przeciw Franciszkowi Panek,
mistrzowi rzeźnickiemu w Białośliwiu dłużnikowi.

Przeciw przetargowi przymusowemu nieruchomości

Białośliwie karta 52, wykonanym na zasadzie naka­
zów wykonawczych z30.IV .i7.XII .1927,3 II.1930

roku oraz uchwały ustalającejkoszty z20.VII .1925

r. w sprawie wierzycielówprzeciw dłużnikowi przez

Sądegzekucyjny w Wyrzysku dnia8IutegoJ1928r.
wniósł małoietni Henryk Kościerski działający przez

opiekuna Kazimierza Kośeierskiego,przez adw. Bur-

dajewicza jako pełnomocnikaprocesowego opozycję,
twierdząc że posiadaprawo własności na części nie­
ruchomości, na przetarg przymusowy wystawionej.
Powyższe twierdzenia oraz nagłość sprawy upra­
wdopodobniono przez zaręczenie w miejsce przysię­
gi Kazimierza Kośeierskiego z Wyrzyska z dnia18.
IV.1930r. oraz aktami subhastacyjnemi 4.K .3/28 .

Na wniosek Henryka Kośeierskiego zarządza się te­
dy: 1)Przetarg przymusowy względem wspomnia­
nej nieruchomości należy tymczasowo zawiesić.Ter­
min przetargu dnia 24kwietnia1930r. upada.
2)Wnioskodawca winien w ciągu 4 tygodni oddziś

licząc przedstawić Sądowi egzekucyjnemu roztrzy-

gnięeie Sądu procesowego w przedmiocie dalszego
zawieszenia egzekucji. Po bezskutecznym upływie
powyższego czasokresu wolno egzekucję dalej pro­
wadzić. (10189

Wyrzysk, dnia 19 kwietnia 1930 r. SądPowiatowy.

Edykt.
1.Cecylja Bernacka wdowa w Opaleniu,
2.Tomasz Stawicki, rolnik w Opaleniu,
3.Anna Stawicka, żona rolnika w Opaleniu,

działającyprzez pełnomocnikaprocesowego adwokata

Dr. Jakubiczkę w Gniewie wystąpili z wnioskiem

o wywołanie zaginionegoiistu hipotecznego odnośnie

do zapisanego na nieruchomości Opalenie wykaz
L.18a oddz. III .poz. 11. na rzecz Joanny Sattler

z d.Steingraber zamieszkałej ostatnio w Konitzken

(Niemcy) obecnie niewiadomegopobytu, długuhipo­
tecznego w kwocie 1.800 mk. z 1.X .1902r.

Posiadacza powyższego listu hipotecznego wzywa

się, by najpóźniej w wyznaczonym na dzień
13czerwca1930r. o godz.12-ejprzed tutejszym
Sądem pokój nr. 3 terminie wywoławczym zgłosił
swoje prawa i przedłożył list hipoteczny, w przeci­
wnym bowiem razie nastąpi pozbawienie mocy listu

hipotecznego. 10192

Gniew, dnia 6listopada 1929r.

Sąd Grodzki.

Sprzedaż przymusowa.
Wśrodędnia23.4.30. o godz. li -tej przedpoł.

będę sprzedawał przy ul. Toruńskiej180, najwię­
cejdającemu za gotówskę:

bufet, kredens, siół, 6 krzeseł, biurko, zegar,
firany, portiery, umywalkę, nocne stoliki,
lustro, dywany, kanapę, 2 fotele. dywan,
2 obrazy, szafkę, i t. p . wiele innych rzeczy.

10217) Malak,kom. sąd. w Bydgoszczy.

Przestarć pffzumusowg.
Wśrodę23.IV.30,o godz. 3- po'poł. sprzedam

publicznie przy ul. Wileńskiej9za gotówkę najwię­
cej dającemu: 101204

fforteisicsBi.
Kowalski,kom. sądowy.

Przetarg przymusowy.
Dnia23kwietniabr. o godz. 10,30 sprzedam

przy ul.Terasy 7, najwięcej dającemu za natychmia­
stową zapłatą następujące przedmioty: 10215

Biurko, fotel biurowy, stół okrągły.
6 krzeseł, leianke i szafę (biblioteka).

Woźniak,komornik sądowy z.p .

Od1maja 1930r. poszukuję do Restauracji
Dworcowej w Toruniu'-Przedmieście (Dw orzec

Główny)

3 slotowych,
2 uczni,
1 kucharza,
2 kucharki,

10 panienek do bufetu,
6 stuiacych d o kuchni,
4 chłopców do obsługi na peronach.

Uwzględnia się tylko pierwszorzędne i dobrze po­
lecone siły.

Osobiste zgłoszenia przyjmuje się dnia24bm.
o godz. 10 -tej przed połud. w HoteluDworcowym
w Toruniu. (10206

FranciszeyBffSzm eBier
Jablonowo-Pomorze, Restauracja Dworcowa.

Przetarg przymusowy.
W środę dnia 23 kwietniabr. o godz. 9 -tej

sprzedam w firmie Hartwigprzy ul.Dworcowej
.. 52 najwięcej dającemu zagotówkę: 10218

kompletne urządzenie restau­
racyjne z bilardem.

Czternasty,kom. sądowy z p. w Bydgoszczy.

Sanatorium

Dresden - Radebeui
2lekarzy -Broszurybe/pł.

Chorobykobiece, nerwów, sercai przem. mat.

B ili

CZOPKI KEMOROIOALNEtłSECKIECÓ^

JK4RK8
(z kogutkiem)

USUWAJA,BÓG.KRWAWIENIE.
SWĘOZENiE. PIECZENIE. '

zmniejszają guzy (żylaki).
ŻłOAX16 0CY6INALKYCM CZOPKÓW ~VA R

5631

Na
^ Ł 3Karpowicz

u f . S%imggta. OG - tefcfon 809

Odzież damska i męska, obuwie
wmatewśeuhyinóranioroe ina -

SMfknże - jfiareiraig - ptóiiM i. 3j(aratyI
5628

________________
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PSAMIMA.
pierwszorzędna jakość m aterjału i precyzyjne wykonanie
oto zasady fabryki pianin CO- fSfiwiagaSTWSBSSlsS,,
Bydgoszcz, Pomorska65,Tel2060. Niskie ceny

Dogodna spłata. Długoletnia gwarancja. (9045

tatra Daimler
kareta 17/60 S.K ., 6osobowa, w bardzo dobrym sta­
nie, z powodów gospodarczych bardzo korzystnie
nasprzedaż. (10097

K. S. HUTO,Bydgószcz, G dań ska19. Te!.1274.

Cegle I kl.
stary i nowy format

w różnych rozmiarach

oferująpokorzystnych
cenach 9208

Bydgoszcz
Chodkiewicza 8-181

Tel. 1300.

Mebie
jadalnie, sypialnie i po­
koje męskie dębowe, o-

rzechowe, palizandrowe
i sosnowe, także różne

meble pojedyncze i wy­
ściełane w wielkim wy­
borze na dogodnych wa­
runkach, najtaniej poleca

Zieliński
Bydgoszcz 5378

ul. Śniadeckich 43.

| Ajenci i organizatorzy losowi
jako też ci, którzy nimi zo­
stać pragną, otrzymają przy |

sprzedaży obligacyj premjo-
w ych (losowych) najwyż­
szą prowizję i najlepsze wa­
runki już przy pierwszej ra­
cie. Że względu na nowe I

grupy losowe — duży zbyt
zapewniony. Zdolnym daje- |

my wolny bilet kolejowy i

wysokie pensje. Wszyst­
kich pouczamy. Oferty: Lu- j
dowy Bank Spółdziei-
dzieiczy, Lwów, Plac
Akademicki4. (10187

TUPETY
Pomorska 8. 5775

Ajenci i organizatorzy losowi i
jako też ci, którzy nimi zo- |
stać pragną, otrzymają przy
sprzedaży obligacyj prem-
jowych (losowych) najwyż­
szą prowizję i najlepsze wa­
runki już przy pierwszej ra- I
cie. Żc względu na nowe |

grupy losowe - duży zbyt j
zapewniamy. Zdolnym da­
jemy wolny bilet kolejowy
i wysokie pensje. W szyst­
kichpouczamy.Oferty: Pol­
ski Bank Spółdzielczy,
Lwów, ul. Zyblikiewi-
cza 37. 10188

Kto
napisze imię, nazwisko miesiąc u-

rodzenia, otrzyma darmo broszurę
określenie charakteru, zdolności,
przeznaczenia . Pozna kim jest,
kim być może. Warszawa — Re­
dakcja BWiedzaTajemna" skrzyn­
ka pocztowa 571. Załączyć zna­
czek pocztowy na przesyłkę. (8185

8B!**asKSsH.

Oddaję jak długo zapas

czy'rowery
gwarantowanodobrychfa­
brykatów znacznie niżej
cen rynkowych lecztylko
za gotówkę. Dąbrowski,

Toruń,Mickiewicza 83.

10133

Zamiana starych maszyn
dopisania na nowe modele.
Stała rozprzedał maszyn
qruntownie odremontowa­
nych zgwarancjąiprawem

zamiany.
SKÓRA iS-ka

POZNAŃ, Aleje Marclnk. 23

Bydgoszcz, ul. Gdańska 163

Waszych Szan. Czytelników
prosimy uprzejmie, przy zamówieniach i za­
kupach jakoteż przy podawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo-

ływad się zawsze na aiDziGRnlk Bydgoski*'

Sansogłoszeń:25gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł.,
na dalszych stronach 85gr. za milim. 1łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.

Większe' ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych lOO% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przykonkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Kontabankowe: BankZwiązkuSpółekZarobkowych,BankLudowy

Bank M.Stadthagen. - Konto czekowe: P. K .O .203713Poznań. 4

Wydawca, nakładem i czcio'nkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcje odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


